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P0 EKSCESACH KOWIEŃSKICH
ODEZWA STOWARZYSZEŃ POLSKICH NA LITWIE

Po znanych ekscesach anty­
polskich w Kownie zjednoczone 
organizacje polskie na Litwie w y­
dały odezwę protestacyjną, do 
której ogłoszenia w miejscowej 
pi asie polskiej cenzura litewska 
nie dopuściła. Treść tej odezwy, 
otrzymanej z Gdańska, podajemy 
Poniżej w  skróceniu.

Polskie tow arzystw a i insty­
tucje na Litwie, stw ierdzając fakt 
h ribarzyńskich wystąpień anty­
polskich w Kownie, sprzecznych z 
duchem paktów  m iędzynarodo­
wych, a temsamem, nie po pomy­
ślenia w obecnych dem okratycz­
nych stosunkach politycznych, 
konstatują że:

1 ) akcja terorystyczna wobec poi 
skiej ludności, upraw iana oddawna 
P*sez pgwne koła w Litwie, zyskuje 
h niejszem na niespotykanej dotych 
cras swobodzie i  bezkarności ze Stro­
by organów adm inistracji państw o­
wej,

2) podburzanie jednej części lud­
ności przeciwko drugiej, karane usta  
'" owo, a prześladowane w drakoński

RĘKAWICZKI
z a m s z o w e
PO PEANU w WODZIE

MOWY-ŚWIAT 7

sposób w L itw ie naw et tam , gdzie mo 
głp być mowa jedynie o cieniu pozo­
rów ze strony jednostek polskich, w 
danym wypadku nie spotkała żadnych 
przeszkód, pomimo, że odbywała się 
masowo, publicznie, w biały dzień w 
obecności organów bezpieczeństwa i 
publicznie na parę dni przedtem  przy- 
g< towanem było,

3) cała ta  akcja, obca ludności 
k -aju , wywoływana w sposób sztucz­
ny w tłum ach młodzieży, ma jakieś 
ukryte cele polityczne, które m ają  być 
o. i grane kosztem ludności polskiej w 
Litwie.

Polskie organizacje społeczne
1 ) p ro testu ją  wobec wszystkiego 

co najniew inniej spotkało polskie spo 
łnzeństw o  w Litwie w dniu 23 m aja, 
krzywdząc takowe m aterjalnie , a prze 
riewszystkiem moralnie przez stw arza 
nie polskiego elementu objektu po- 
p c mowego, o fiary  bezkarności i wy­
uzdania politycznego (mętów społecz­
nych,

2) nie widząc bezpieczeństwa ze 
sL ony władz państwowych, aż nadto 
sdrych, by w zarodku zdusić nawet 
t-óby  podobnych wykroczeń — odwo­
łu ją  się do opinji cywilizowanego 
św iata, w hasłach hum anitarnych 
klórego tkw ią podstawy wolności i 
bezpieczeństwa litewskiego, a  z niem 
v rzystkich jego obywateli bez różni- 
c ’ narodowości i wyznania.

3) naw ołują polskie społeczeństwo 
i’o męskiego spotkania otrzymanego 
ciosu, nie poddawania się prowokacji 
i chwilowej depresji m oralnej.

Pogrzeb O  z w o ła n ie  S e n a tu
ś. p. Ks. Biskupa Marjana Ryxa,

Zwłoki Ks. Biskupa Ryxa zo­
stały przewiezione w środę dn. 
4 b. m. z Krakowa do Sandomie­
rza. Po południu tegoż dnia od­
było się przeniesienie zwłok w 
asystencji licznego duchowień­
stw a i licznych rzesz wiernych do 
katedry sandomierskiej.

Na uroczystości pogrzebów-- 
udał się do Sandomierza J. Em. 
Ks. Kardynał Rakowski, Arcybi-^ 
skup - M etropolita W arszaw ski, 
w asystencji J. E. Ks. Biskupa dr. 
A. Szlagowskiego, ks. p rałata K «_. 
potowskiego, delegata kapituły 
warszaw skiej. Przybył również 
J. E. Ks. Dr. Stanisław  Okoniew 
ski, Biskup Chełmiński.

P iSMO 38 SENATORÓW DO P. J REZYDENTA RZPUTEJ.

Spraw a zwołania nadzwyczaj 
nej sesji Senatu z inicjatywy se ­
rie torów, o czem od dwuch tygo­
dni mówiono, została wczoraj za­
łatw iona pozytywnie przez złoże 
ni- w Kancelarji Cywilnej P. Pi-a 
zydenta Rzplitej zbiorowego pi- 
s , a senatoiów .

Pismo to brzmi:
„Ponieważ zarządzeniem P ani 

Prezydenta z dm a 21 m aja r b. zw  - 
inna została sesja Sejm u bez równ  - 
czesnego zwołania sesji Senatu, .»

;<t sprzeczne z duchem KonstyU' 
cji oraz z dotychczasową praktykę  
r  awnokonstytucyjną, p rze to  zw ra­
camy nię do Pana Prezydenta z  żąda-

N apaść za napaścią
NIESŁYCHANE INSYNUACJE PPASY NIEMIECKIEJ.

B e r l i n ,  5 czerwca. —
W szechniem iecka „D eutsche Zei- 
t>ing“ w artykule, zatytułowanym 
„Skandaliczne zachowanie się u- 
rrędu Spraw Zagranicznych w 
spraw ie zajścia pod Opaleniem", 
dom aga się od m iarodajnych czyn 
ników berlińskich odpowiedzi na 
następujące pytania:

1 ) czy praw dą jest, iż przewodni­
czący delegacji niemieckiej w komisji 
r  .ieszanej dr. Lukaschek przed kilku 
cniami złożył m iarodajnym  czynrd- 
krm  berlińskim rap o rt ustny i że 
s t"  ierdził przy ton , iż dochodzenia wy 
kazały bezsporną winę Polski?

2) czy praw dą jest, że mimo tc 
b-rlińskie czynniki urzędowe wywie­
ra ją  nacisk na dr. Lukaschka, aby 
za wszelką cenę unikał zerwania ro- 

wań z Polską?

3) czy godne z praw dą jest, iż 
r iarodajne czynniki niemieckie chcą 
zlikwidować w urodzę ugodowej za j­
ście z Polską i że nie m ają  zam iaru 
żądać zadośćuczynienia za ciężkie na- 

r zenie granicy niemieckiej i za z ia  
aienie spełniającego swe obowązki u 
i zędnika niemieckiego przez żołnierzy 
polskiej straży granicznej?

n h m  zwołania, »yoditi* z  art. t5  i  37 
U stawy K onstytucyjnej, sesji nadzwy 
c jn e j Senatu“ .

Pismo, które w myśl Konsty 
tc cji wym aga podpisów y3 usta­
wowej liczby członków Senatu 
t. j. 37 senatorów, podpisało 38 
senatorów, reprezentujących 
wszystkie ugrupowania opozycyj­
ne Senatu.

Dwutygodniowy termin, 
którym sesja Senatu winna być 
zwołana, upływa 18 czerwca, 21 
c e rw c a  zaś kończy się również 
30-dniowy okres, na który odro- 
c  ono nadzwyczajną sesję Sejm t. 
V  ten sposób teoretycznie rze i 
biorąc, obrady obu izb ustaw o­
dawczych mogłyby się rozpocząć 
w drugiej połowie b. m.

Biorąc jednak praktycznie, 
znane jest stanowisko szefa Rzą­
du, sprzeciwiającego się dalszym 
obradom obecnego parlam entu. O 
ile więc nie zajdą pod tym wzglę 
dcm jakieś zmiany, krok opozy­
cji senackiej ma znaczenie tylko 
manifestacyjne i sesja nadzw y­
czajna Senatu zw ołana będzie ty 
ko po to, by uledz odroczeniu lub 
zamknięciu.

« « § $ § » »  
Największa Fabryka Pianin w Ral*c4

Darmo każdem u Cennik Patefonów za 1930 r.
N o w e u d osk on alon e m odele. — C eny zniżone. W arunki dogodne. 

O s t a t n i e  n o w o ś c i  taneczne i rewjowe.

Adam Klimkiewicz (róg K rólewskiej).

P A L T A
W I O S E N N E  i L E T N I E  
W WIELKIM WYBORZE.

Garnitury na zam ówienie
p o le c a

A .  Zarem ba
Wspólna 36. Tel. 215-77.



t 6. VI. 1930. Nr. T53.

GdańsK i  P ols& a
UWAGI NA TLE MEMORJAŁU SENATU WOLNEGO MIAST*

Słynny memorjał Senatu w. 
m G dańska z dnia 9 m aja r. b. 
co  Komisarza Ligi Narodów, 
Groesina, w spraw ie konkuren­
cji Gdyni z Gdańskiem, o którym 
pomieszczaliśmy już relacje spra­
wozdawcze, w ym aga grunto- 
uniejszego omówienia. Jest on 
bowiem niesłychanie znamien­
ny przez swoją w yzyw ającą 
śmiałość zarówno w zakresie usi­
łowań wpływ ania na ważne pro­
blemy wewnętrzno - państw o­
we Polski jak i w dziedzinie 
przewrotnego tłum aczenia umów 
i aktów międzynarodowych, sta­
nowiących podstaw ę praw ną sto­
sunków polsko - gdańskich.

Nie omylimy się zaś zapewne, 
jeśli wypowiemy także domnie­
manie, że to niesłychane w ystą­
pienie p. Sahm a ma pewne po- 
v. iązania duchowe z przygotow a­
niami nacjonalizmu niemieckiego 
do podniesienia spraw y rewizji 
granic polsko -  niemieckich. Zna­
na to przecie spraw a, że nacjo­
nalizm niemiecki zaw sze szerm o­
wał tym argumentem, iż przyłą­
czenie do Polski Pomorza osłabi 
lub nawet zniszczy ekonomicznie 
Prusy W schodnie oraz Gdańsk, 
I dlatego wolno sądzić, że osta­
tnie larum G dańska jest wodą 
na młyn niemieckiej propagan- 
oy za rąyd^ją granic trak tato- 
V; eh.

Jednakże Gdańsk strzela bez 
p ochu. Jego skaiga nie jest ni- 
c /tm  um otywow ana, choć usiłuje 
pizedstaw iać argum enty zarów ­
no prawne jak i ekonomiczne.

Pierw szą wielką mistyfikacją 
rm m orjału gdańskiego jest tw ier­
dzenie, źe w wyniku Traktatu 
W ersalskiego i towarzyszących 
lnu aktów  m iędzynarodowych 
Gdańsk ma rzekomo być jedy- 
nrm dojściem Polski do morza. 
Tego ani nigdy i nigdzie nie po­
stanowiono, a  w szczególności 
tii> zaw iera takich postanowień 
ani bezpośrednich ani pośrednich 
Dział XI T raktatu  W ersalskiego, 
su" też takiej wyłączności G dań­
ska nie dałoby się żadną miarą 
pogodzić z faktem uzyskania 
p z e z  Polskę w łasnego wybrzeża 
morskiego z pełnemi prawam i 
suwerenności państw ow ej na tem 
wybrzeżu.

Nie Polska została skazana na 
niewolę m orską w rękach Gdań - 
tk a , ale Gdańsk został powołany 
do tego, aby służyć Polsce we 
właściwym zakresie jako wyj­
ście na morze.

Jakże to  w yglądał ten okres 
d ;iejow y (1 9 2 0 —  1925), gdy 
w>kutek opóźniania się sam o­
dzielnej inicjatyw y morskiej Pol­
ski była ona skazana na przymus 
korzystania wyłącznie z usług 
poi tu gdańskiego? Dość chyba 
w . pomnieć o trudnościach, na 
jakie napotykała na tym terenie 
w krwawem i znojnem a tak 
g*oźnem lecie 1920 r. sp ra w i 
transportu  amunicji i uzbrojenia.

Ilość wspom nieć tę niezliczoną 
i! iść szykan i przykrości, jakich 
G dańsk później nie szczędził 
Pi łsce, zdążając stale do osła­
bienia kontaktu z Polską.

W praw dzie następnie Gdańsk 
zerwał (do pewnego zresztą 
t>!ko stopnia!; z tym bezcelo­
wym systemem złośliwości i 
pieniactw a jurydycznego, a 'e  
godzi się przypomnieć, że przez 
dłuższy okres czasu Polska była 
z~“ uszona stale do najwyższych 
wysiłków, aby opanow ać nie­
zliczone uroszczenia butnego 
Gdańska, który w ów czas nietylko 
nic chciał być „jedynem " doj­
ściem Rzeczypospolitej do morza, 
ale wręcz chciał dojście to d o p ra ­
wi dzić do zupełnej fikcji. Te 
spraw y Polska i św iat cały mu­
si ;j pam iętać.

Rozpoczęcie oudowy portu w 
Gdyni traktow ali gdańszczanie z 
początku ironicznie. Nie mieli 
racji, jak  nie m ają również 
dziś, gdy alarm ują Europę skar­
gami, że Gdynia odbiera im cnleh. 
S tatystyka wykazuje, że Gdańsk 
rozwija się równolegle z rozwo­
jem Gdyni. Dowóz do Gdańska 
od strony morza wynosił w 191 ’ 
r 2 miljony ton, a w 1929 r. już 
7 i pół miljona ton ' Z importu 
polskiego Gdańsk obejm ował: w 
1'J23 r. —  655 tysięcy . ton (2! 
proc. ogelu przyw ozu), w 19°) 
r. już 1.800 tysięcy ton (35 proc. 
ogółu polskiego im portu).

Dzięki Polsce G dańsk z pod­
rzędnego portu niemieckiego wy­
rasta  zwolna na duży i znany 
port bałtycki, przyczem jest oczy­
w iste, że dalszy rozwój Polski 
O tórem u zresztą Niemcy wszel- 
kieini sposobam i przeszkadzają!) 
powodować będzie dalszy roz- 
lost i bogacenie się starego 
G aańska. „Polska gosopdarcza" 
wskazuje, że gdy jeszcze w 192.

i. stan oszczędności, w kasach 
gdańskich wynosił około 15 mili. 
guldenów, to w 1928 r. podnió-d 
się do przeszło 39 miljonów, co 
iiustrujc w pewnym  stopniu b ez­
zasadność skarg gdańskich.

G dańsk skarży się, że Polska 
p.oteguje Gdynię, że buduje dla 
niej koleje, że tw orzy flotę w ła- 
<! ą. Są to pretensje tej miary, v.z 
uważam y wręcz za uchybienie 
godności polskiej tłumaczyć p. 
Sahmowi, iż każde dzieło nowe 
v m aga opieki i protekcji. Te 
uwagi prezydenta W olnego M ia­
sta musimy tłumaczyć sobie po- 
P'OStu typow ą dla psycholog]’, 
niemieckiej nieoględnością poli- 
t.-czną, która zaćm iewa w Sena- 
c.e G dańska rozumienie treści 
po jęcia suwerenności. Memorjał 
n ajow y zdradza apetyty niemiec­
kie do w trącania się w czysto 
wewnętrzne spraw y polskie. Czyż 
mielibyśmy oczekiwać, że niedłu­
go Gdańsk zechce zabierać glos 
uprz. także w spraw ach stop,- 
dyskontowej Banku Polskiego lub 
elektryfikacji Małopolski, boć na 
upartego m ożnaby i tu wykazać, 
oddziaływanie na zagadnien:a 
ckcnom kzne W olnego M iasta.

W  omawianym memorjale 
G dańsk oficjalny wykazał dowt- 
c'n,e, że nie zdołał dotychczas 
wczuć się i zrozumieć istoty sw e­
go dziejowego losu. Polska z ca ­
łym .spokojem  i z pełnem poczu­
ciem swych zadań oraz swej siły 
państwow ej będzie czekała na 
nnrzytomnienie W olnego M iasta, 
które przyjść musi.

Jaka będzie pogo:!a?
W czoraj o godz. 10-ej temperatura  

X 13,1° Cels., wilgotność proc., 
etan nieba: dość pogodnie.

Prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: W całym Icraiu pogodnie, aa 
wschodzie tylko rankiem  jeszcze 
chmurno. Noc chłodna, dniem ciepło. 
Słabe w iatry miejscowe lub półn.-

P rz e g lą d  p ra s y
W ALK A O... BIARRITZ. fą ze Lwow a na tem at aw och 

W  znanym swym liście otw ar J  konkurujących ofert elektryfika- 
tym  Marsz. Daszyński wytknął cyjnych: Harrim ana i francu-
p. Świtalskiemu jego wyjazd d o sk ie j. Prof. B ryła opowiedział 
Biarritz, i to rządowem autem, się za ofertą Harrimana, ostro 
W  odpowiedzi p. Switalski w y ja -: krytykując w arunki francuskie, 
śnia, że nie przebywał w B iarritz Stw ierdził jednak, że wskutek 
lecz’— jak pisze w „G a z e c i e silnej kampanji p rasy  i czynni- 
P o l s k i e j ’" — - ków społeczno - politycznych

nikomu oferta am erykańska „zaw isła na... w miejscowości 
bliżej nieznanej, zwącej się
Haicabia, a posiadającej jeden 
jedyny hotel. Miejscowość ta 
od Biarritz oddalona jest o ty  
le kilometrów, o ile odległą 
jest Juan - les - Pins, w któ- 
rem Pan D aszyński przepę­
dzał zeszłoroczne wiosenne 
miesiące, od M onte Carlo.
Tak więc okazuje się, że i 

Marsz. Daszyński lubi pojechać 
sobie kędyś dalej od granic k ra­
ju, i to właśnie w tym że roku, 
gdy — jak sam twierdzi — zły 
stan gospodarczy kraju wymagał 
wielkiego wysiłku ratowniczego. 
To też, gdy „ R o b o t n i k ” 
stwierdza, że nie chodzi o to, czy 
p. Świtalski był tu czy tam 
(obok), ale że

...pojechał sobie do tego 
sąsiedztwa Biarritz akurat w 
przededniu nadchodzącego kry  
zysu, kiedy w szyscy  o nad­
chodzącym kryzysie  wiedzie­
li, i kiedy szef Rządu miał po 
dwójną odpowiedzialność i po 
winien był w ykazać zdw ojo­
ną prace. 

to trzeba zaznaczyć, że rzeczy­
wiście p. Świtalski nie był w po­
rządku i że to nie była dla nie­
go pora dla korzystania „z praw  
nie przysługującego mu urlopu“, 
ale i p. M arszałek Daszyński ro­
bił wrażenie na tle Juau - le - 
Pins może trochę... zastanawia­
jące. ......... * ” ” ' ”  " ’ •

Czy to nie było czasem tak: 
Marsz. Piłsudski po słynnej roz­
mowie Belwederskiej odesłał p. 
Daszyńskiego do pp. Switalskie- 
go i Sławka. W ówczas w szyscy 
trzej rozjechali się możliwie da­
leko, aby się czasem — Boże, 
broń! nie spotkać.

Staw iam y sobie to zapytanie 
— ot, tak sobie...

HARRIM AN OBALONY. 
Przedw czoraj krakowski „ I 1. 

K u r j e r  C o d  z.“ pomieścił ob-

włosku”
„ G a z e t a  W a r s  z.“, która 

szła na czele ofenzywy przeciw- 
harrimanowskiej, pisze wobec 
tego, że

...stanowisko może być ty ł 
ko jedno: odrzucić na razie
obydwie o ferty  — czekać na 
lepszą koniunkturę, która zda  
niem sfer rządowych podobno 
jest w drodze.

Sprawa Harrimana jest naj 
ważniejszą obecnie sprawą w 
Polsce: ważniejszą od konjun 
ktury, konstytucji, a nawet ca 
lej sanacji. To jest sprawa — 
niezależności ekonomicznej t 
politycznej państwa polskiego.

ła d n e  inspirowane hałasy 
i „fachowe” opinie tej prawdy  
przed społeczeństwem nie za  
słonią.

Istotnie też rząd w dniu 5 b. 
m. ofertę Harrim na odrzucił. 
Głos opinji odniósł zwycięstwo...

P R A W D ZIW Y GŁOS OPINJl.

„P o 1 o n i a “ przytacza szereg 
incydentów, które miały miejsce 
w czasie podróży P rezydenta 
Rzplitej po województwie war- 
szawskiem i robi uwagę, , że co 
do sytuacji w  kraju

... widocznie jednostronnie i 
wbrew rzeczyw istości informo 
wało Pana Prezydenta Jego 
otoczenie. Niewątpliwie także  
p. Sławek, wpływając na Pa­
na Prezydenta w kierunku 
odroczenia ostatniej s ts fp  sej­
mowej, zapewniał Go, źe  spo­
łeczeństwo bezgranicznie ufa 
sanacji i Sejm u nie chce.

Pan Prezydent zatem  jed­
nostronne ma informacje...

Na Zamek bezwzględnie ■ po­
winny docierać relacje szczere I 
prawdziwe. Bo tylko na rzeczy­
w istych informacjach opierać mo 
że Głowa Państw a sw e sądy o

szerny wywiad z prof. inż. B ry- | spraw ach państwowych.

STAN CZYNNY

VII  S P R A W O Z D A N I E  
Polskiego Towarzystwa dla Handlu Weglem „WESLOILOK" S-ka Akc. za rok 19f9

r  H a n s  n a  d z i e ń  3 1  G r u d n i a  1 9 2 9  r u k u . STAN BIERNY

N i e r u c h o m o ś c i :
W Warszawie Nr. 1312-B. przy ul. Ordynackiej 11
» » *3106 ,
„ Łodzi „ 2339 ,
,  Katowicach „ 1321 ,
„ Poznaniu „ 55 ,
„ Kaliszu ,  58/124-E, 

Ruchomości 
Kasa 
Banki
Węgiel na składach 
Weksle
Papiery procentowe
Dostawcy
Odbiorcy
Różni
Sumy przechodnie

Dłużnicy depozytowi i kaucyjni 
Depozyty i kaucje obce

Sejmowej 8/10. 
„ Zagajnikowej 
„ Francuskiej 22 
„ Kopernika 1 
,  róg Młyn. 1 Wąsk.

Zł.

297.740
123.547
104.128
51.600
94.932

1.760

gr- Z i.

673.709 
92.415 
25.340 

101.100 
398.170 
232.227 

18.380 
407 

2.092.045 
15 .149 
80.032

3.814.977
95.744

141.961

4.052.684 21

Kapitał akcyjny 
,  zapasowy
„ amortyzacyjny 
» rezerwowy 

Dywidenda z lat ubiegłych 
Banki 
Dostawcy 
Odbiorcy 
Różni
Sumy przechodnie 
Zysk

Wierzyciele depozytowi 1 kaucyjni 
Depozyty i kaucje własne

R a c h u n e k  Z y s k ó w  i S t r a t

Zł.

500.000 
122./81 
200.124
100.000 

500
14 .368 

2.182.996 
61.001 
63. 88 

123.038 
316.816

3.914.877 
lcl.9 1 
95.744

4.052.684

gr

86’
69

88
54
40
54
91 , 
73

53
92
76

21

W ydatki
Zysk

Zł. gr-
Zysk brutto  za rok 1929

Zł. gr-
1.977,778

316.816
28
73

2.294.595 01

2.294.595 01 2.294.59 > 01
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S Z Y K A N Y G D A Ń S K A ,
W  stosunku do obywateli polskich  

G d a ń s k ,  5 czerw ca (tel,). 
„B a l t i s c h e P r e s s e ” oma 
wia nienormalne stosunki na gra­
nicy polsko - gdańskiej w okolicy

Posunięcia eurazjatyckie
1 ANGLJA, AMERYKA I SOWIETY.  — KAMPANJA CHItfSKA. ■ ODGŁOSY W  EUROPIE.

Stosunki anglo
OL wy. Przytrzymanie tam jednego da] znajdują sję pod znakiem 
z obywateli gdańskich przez poi- zapytania, k tó ry  w szakże bar-

sowieckie na- się jednak, iż ma to być w  teorji 
rząd sowiecko - chiński ogólno - 
państw owy, którego w ładza

kracza granice w yżej wymienio­
nej prowincji. Jestto prowincja

.skie władze graniczne, za to, że dziej zdaje się w skazyw ać na J wszakże obecnie niewiele prze-
wszedl na polskie terytorjum, da- ewolucję w  kierunku ujemnym, ' ' ' ----
ło powód prasie niemieckiej do niźli dodatnim.
Ataków. Moskwa aczkolwiek doraźnie

Tymczasem właśnie gdańskie zadowolona z niespodziewanej 
organy graniczne stosowały stale gratyfikacji W  postaci traktatu  
szykany wobec polskich obywateli, handlowego, nie przeceniła go 
co zmusiło i polską stronę do skru jednak i nie zamierza widocznie 
pulatniejszego przestrzegania prze- „demoralizować** Anglji zbyt 
pisów granicznych. Tak np. gdari- szczodrą ze swej strony wdzięcz 
skie władze graniczne stale szyka- nością. Prawdopodobnie dlatego, 
nują polskich robotników, nakła- ^e dojść musiała do niepozbawio 
dając na nich kary pieniężne. nego podstaw  wniosku, iż pozy-

W związku z tem wydał komu cja dyplom atyczna „dumnego Al- 
nikat gdański oddział Ligi obrony bionu“ jest w  chwili obecnej 
praw człowieka, stwierdzający, że wyjątkowo wobec Z. S. R. R. sła 
w sprawach powyższych słuszność ba. Doprowadziła więc Moskwa

! nami i wogóle Azją, ażeby je­
szcze bardziej zwęzić i zacieśnić 
pole ekspansji kapitału. Biorąc 
rzecz aktualnie, w chwili gdy 
Ameryka podchodzi do Moskwy 
od zachodu, starając się zająć po

w ew nętrzna (nie nadmorska), po zycję gospodarczą i polityczną
łożona na południu od wielkiej 
rzeki Niebieskiej (Jangtsekians), 
na drodze lądowej do Kantonu. 
P rzew aga żyw iołów komuni­
stycznych oraz nieustanne za­
mieszki cechowały ją oddawna. 
Gdyby prawdą było, iż pow stały 
tam rząd chińsko - sowiecki roz­
porządza 100 tysiącami żołnie

w Polsce i nad Dunajem, Mo 
skwa dokłada wszelkich wysił­
ków, by równolegle zamknąć 
przed zachodem wielki rynek 
chiński.

Za czasu, gdy politykę angiel 
ską prowadził sir Austen Cham­
berlain, akcja sowiecka w Chi­
nach była często i skutecznie sza

jest po stronie polskiej.

G d a ń s K
U siłuje się m ieszać w sprawy 

polskie.
G d a ń s k, 5 czerwca (tel.). 

>,D a n z i g e r N e u s t e N a- 
c h r i c h t e n "  zam ieszcza w y

do ostatecznego końca prow oka­
cję przeciwangielską z koncesją 
L e n a  G o l d f i e l d s  i mimo to 
mogła nabyć od św iatowej fir­
my angielskiej V i c k e r s 40 
tanków. Aczkolwiek podobno 
wybrakowane, wzmocniły one 
jednak „armję maszyn** na pozór 
o tyle, że Unszlicht mógł się nią

kres, przedstawiający w zrost „popisać** w  Mińsku pod adre- 
transportów ryżu do Gdyni i upa s’ern am erykańskich planów w 
dek ich w Gdańsku. Polsce.

W ynika  z  tego, że  w  r. 1927 Na południu Azji nic nowego. 
przyszło  przez Gdańsk 23.505 ton Tylko Azerbejdżan burzy się 
ryżu, w r. zaś 1929 tylko  1858. Vy dalszym 'c ią g u  i" w yrzuca 
Równocześnie przyw óz do Gdyni uchodźców z Z. S. R. R. do Per-

rza, to m ogłaby stąd powstać chowana już to za pomocą Japo- 
grożna dyw ersja na tyłach Nan- nii» iu^ przez niepokojące dla So 
kinu. wietów komplikacje na ich fron-

Ćała ta  nowa moskiewsko- cie zachodnim, zwłaszcza w za- 
chińska kam panja zw raca się kresie stosunków polsko - litew- 
swojem ostrzem przedew szyst- skich. Obecnie zdaje się być na- 
kiem przeciwko Ameryce. Ona odwrót: aw antury przeciwpolskie 
bowiem wobec osłabienia i zagro w Kownie zmierzają,_jak się zda

Czyżby zmiana na tronie?
W przededniu decydujących 

posunięć i
W i e d e ń ,  5 czerwca. —Dzień 

niki wiedeńskie donoszą z Buka­
resztu: królow a - w dowa Marja 
złożyła wczoraj wieczorem pa­
triarsze Mironowi Cristea dwu­
godzinną wizytę, po której w y­
szła, jak się zdawało, przygnę­
biona.

W yjeżdża ona w  piątek Ho 
Sigmaringen, celem odwiedzenia 
obecnego głowy rodu Hohen­
zollernów, siostrzeńca zmarłego 
króla Ferdynanda. Jak słychać 
w izyta ta ma na celu kilka 
spraw, odnoszących się do ru­
muńskiej rodziny królewskiej. 
Królowa M arja odwiedzi wido­
wiska pasyjne w  Oberammer- 
gau.

Księżna m atka Helena w yjeż­
dża 12 b. m. do Frankfurtu nad 
Menem do matki swej, byłej k ró ­
lowej greckiej, aby w  ścisłem 
kole rodziny spędzić 60-lecie uro 
dzin królowej.

Książę regent Mikołaj w yje-
żenia Anglji. przejęła od niej je. do skrępowania Polski w j e j 1 dzie prawdopodobnie w  ciągu
główną polityczną reprezentację dyplomatycznej swobodzie ru-i 
interesów mocarstw wielkokapita chów. Niemniej jednak moskiew- 
listycznych na gruncie azjatyc- skie I z w i e s t j a  ujawni y
kim, zwłaszcza chińskim. pewne zaniepokojenie z powodu

Zasadnicza stawka walki po- dyskusji na tem at ukraiński wzno 
lega na tem, że zachód wielko-ka wiohej przez polski organ rządo-

przyszłego tygodnia do W iednia 
i Paryża.

Zredukować posłów
Żądanie prasy francuskie]

P a r y ż ,  5 czerwca. — Wobec
pitalistyczny cierpi coraz ciężej wy. Uroczysta i wydatna protek-
z powodu ciasnoty rynków zbytu cia prawosławia Prz®z Państwo
i pól inwestycyjnych, politycznie] Polskie, (zwołanie Soboru) ze pogłosek, obiegającyc 
nie zagrożonych. Sowiety zaś, wszechmiar zrozumiała 1 upraw- lam entarne o konieczności _prze-
pragnąc kapitał do siebie ściąg-; niona sama przez się, lecz ostro prowadzenia re ormy,

Ponadto usiłują owładnąć Chi

gła również zbytnio podobać się 
w środowisku rządzącem  Z. S. R. 
R., a szczególnie podejrzliwie, w 
chwili obecnej, usposobionem.

St. Szczutowski.

, ______________  u ^ . nać Zwszakże na warunkach któ kontrastująca z prześladowa- . . J o u r n a l  d e s  D e b a t s "  w y-zw ickszyt Sie z 270 na 56.665 ton. sji. Na północno - zachodnie ^ ^  ^  7 a . on dyktow aly) niem religijnem w Rosji, nie mo
Stało sie to z  powodu pobudowa sasiedzkiem ^ b e e  sow ie.k  e.go zachód naprzód pfzez
ma w Gdyni wielkiej luszczarm  \ afganskiego Patn ,ru* autom atyczne wyłączenie od jego

7  ■ ■ . , . Indyi ■ ZaWaręnnkm- ro zru ch y 1 aspiracyj swego własnego olbrzyZestawienie to ma być dowo- nuie niepewny ™ego obszaru państwowego.
dem polityki polskiej, stosowanej w innych prowincjach indyjsKicii
w stosunku do Gdańska, Jest ono nie ustają, a muzułmanie miej- 
iednak równocześnie mieszaniem  scowi zachowują się wobec nich 
sie w sprawy polskiej polityki go jakby coraz przychylniej. 
spodarczej. I Natomiast w  Chinach jest do

Gdańsk widocznie pragnie już  zanotowania sensacja dość duża, 
w skazyw ać Polsce co i którędy  nieomal pierwszorzędna, odrazu 
ma sprowadzać.

KURSY DLA SANITARJUSZY 
FABRYCZNYCH

Kasy Chorych m. W arszawy
W e wtorek, dnia 3 b. m. odby­

ło się w lokalu Ambulatorjum 
Kasy Chorych m. W arszaw y 
Przy ulicy Wolskiej 52 otw arcie 
O rganizow anych przez Kasę 
Chorych m. W arszaw y bezpłat­
nych kursów  dla sanitariuszy fa­
brycznych.

Na uroczystość otw arcia kur­
sów przybyli: pp. vice- minister 
Opieki Społecznej dr. Hubicki, 
Dyrektor Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń inź. Jan Grabowski, 
Przedstawiciel Komisarjatu R zą­
du dr. Muszyński, vice - p rezy­
dent m iasta dr. Błędowski, na­
czelnik W ydziału Zdrowia dr. 
Oz. W roczyński, Komisarz Kasy 
Chorych m. W arszaw y K. Roż­
nowski, Naczelny Lekarz Kasy 
Chorych m. W arszaw y J. Bakun 
°raz liczni przedstawiciele św ia­
ta lekarskiego.

Przemówienie inauguracyjne

SZULCAS RITTERAS MILLERIUS
ma się rozumieć z podziemnem 
echem we francuskiej Kochin- 
chinie. Północno - chińskie, so- 
wietofilskie wojska generałów 
Fenga i Yena miały zadać znacz 
niejszą porażkę wojskom Nanki- 
nu w  bitwie nad rzeka Żółtą.
Rząd nankiński opiera sie o za­
chodnie m ocarstw a kapitalistycz . , , T . . .
ne, jestto zatem porażka ich obo n czasach Litwini zastosowali

1 7 n n a f m a  mam?,, i ^ i. „  _J „  .

LITEWSKIE METODY WYNARADAWIANIA

R y g a ,  4 czerw ca (tel.).—Do­
noszą tu z Kłajpedy: stosowane 
przez Litwinów system atyczne 
w ynaradaw ianie innych narodo­
wości szło widocznie w t zbyt 
powolnem tempie, gdyż w ostat

zu w Chinach. Dla wzmocnienia 
wpływu tej porażki na dalszy 
bieg w ypadków  proklam owany 
został w  tym że czasie, po raz 
pierwszy w  Chinach, przez ogól­
no - chiński kongres komuni­
styczny w  prowincji Kiangsi, — 
ustrój sowiecki i rząd sowiecki. 
Forma tego w ystąpienia nie jest 
jeszcze dokładnie znana, zdaje

Zawiedzione nadzieje
Handel z  Rosją szwankuje. N iepo- 

pularność weksli sowieckich.

L o n d  y  n, 5 czerwca (tel.). 
W znowienie stosunków dyploma-

zupełnie nową i swoistą metodę 
Oto każdy, kto dom agał się w y­
stawienia paszportu, otrzym y­
w ał go ze zmietiionem swem na 
litewskie nazwiskiem. Tak więc 
Schulze otrzym ał paszport z na­
zwiskiem Szulcas, Miller — Mil- 
lerius, Ritter — Ritteras.

Oczywiście zainteresowani 
zwrócili się do w ładz kłajpedz-

gubernatora Kadgiehnasa.
Obrażony tem gubernator na 

posiedzenie nie przybył. Sejm 
przygniatającą większością vo- 
tum nieufności uchwalił, wobec 
czego gubernator zgłosił swą, 
oraz całego dyrektorjum  dymi­
sję.

Jakie będzie rozwiązanie tego 
kryzysu, trudno przewidzieć, 
gdyż członkowie dyrektorjum  
oświadczyli, że Kadgiehnas zgło 
sił ich dymisję, bez porozumie­
nia się z nimi i wobec tego to 
Ich nie obowiązuje.

P rasa lokalna, omawiając po­
w yższe wypadki, zaznacza, że

kich ze skargą, co razem  z wie-1 jeżeli znów Kłajpeda otrzym a 
loma powodami spowodowało tego rodzaju gubernatora, to sta 
postawienie w  Sejmie wniosku nie sie faktycznie jednym z okrę 
o votum nieufności dla narzuco- | gów Litwy i straci zupełnie swą 
nego przez Litwę dla Kłajpedy autonomję.

raża życzenie, aby reformy tej 
nie użyto dla zwiększenia, jak to 
bywało dotychczas, liczby de­
putowanych.

Kraj sobie tego wcale nie ży­
czy.

Nie trzeba jednak zapominać, 
że parlam ent zw ykł postępować 
wręcz przeciwnie do życzeń kra 
ju, w czem właśnie tkwi powód 
jego niepopularnoścl.

Liczba deputowanych jest sta­
nowczo zbyt wielka w  porów­
naniu z ludnością Francji. Pod­
czas gdy Rzesza niemiecka po­
siada na 64 miljony ludności za­
ledwie 450 posłów, Francja li­
czy 600 deputowanych na 40 
miljonów Francuzów.

Nieproporcjonalność tej liczby 
będzie jeszcze bardziej rażącą, 
gdy w Niemczech przeprow adzo­
na będzie zamierzona już reduk­
cja liczby posłów do 344. —Pol. 
Aj. Tel.

O g ło s i ł  inspektor lecznictwa' Ka tycznych  pom iędzy Anglją a So  
«J* Chorych m. W arszaw y, dr. S. wietami dato Powód do nadziei
p urski, wyjaśniając zadania k u r - ; na znaczne wzmożenie stosun-

PRZECIW ZWIĄZKOWI SOWIECKIEMU
POLITYKA FRANCJI W EUROPIE

. • „ ^«uttina A Ul
sów oraz podkreślając ich zna 
czenie. W  odpowiedzi zabrał
s io s  Vice - minister Hubicki, skła 
aają •

ków handlowych i kredytow ych  
pom iędzy obu krajami. M os k w  a. 5 czerw ca. — Pod- 

róż Loucheur‘& 1 do Budapesztu 
. Tak sie me stało. Obecny han komentowana jest przez „I z w i e

o s h ^ - yCZema, OWLCn! j pracy i del angrelsko - sowiecki me jest t j a « jako próba wciągnięCja 
ciągnięcia jaknajbardziej do- j w iększy od stanu, jaki byt pod- W ęgier w  sferę w pływ ów  fran- 
atn,ch wyników przez słucha- ! czas zerwanych stosunków d y - ' cuskjck

1 plomatycznych. W szelkie tranzak  Ostatnio według tw ierdzenia 
/ a" CJ e..Z. uwazanc sd za m e~ dziennika, dyplomacja francuska

stara, się usilnie o rozszerzenie

Czy  kursów .
Kursy dla sanitariuszy ia - j Ł' t> * ' 

t y c z n y c h ,  których zadaniem b e-\P eWne' 
dzie okazywanie pomocy w  na­
g łych

obecnym stanie francusko - w ło­
skich stosunków, jest niezmier­
nie ważne nietylko z punktu w i­
dzenia politycznego, ale i jako 
strategiczny punkt oparcia fran­
cuskiej polityki.

Próba wciągnięcia W łoch do 
bloku francuskiego ma, zdaniem 

I z w i e s t i j“, szersze również
Zasadniczym warunkiem Ati- swych w pływ ów  w środkowej znaczenie i ceie. Chodzi miano-w ypadkach przy  pracy na 1 gji, pod k tórym  m oże ona nawią- Europie. Po skaptowaniu Austrji wicie o stworzenie w  centrum 

uiiejscu w fabryce zgromadziły j  zaś z  Sowietami bliższe stosunki zapomocą pożyczki przyszła ko- Europy takiego bloku, k tó ry  znaj 
słuchaczy. Po ukończeniu w yI handlowe, jest uznanie przez Ro- , lej na W ęgry. dując się całkowicie pod kierow -

’adów i zajęć praktycznych s/ę przedwojennych długów an- Jeżeli dyplomacji francuskiej nictwem  Francji, stanow iłby 0 0 -
słUchacze będa poddani egzam i-! gielskich. Suma ich wynosi około uda się pogodzić W ęgry z Małą słuszne narzędzie w jej reku, bę-
u°wi j otrzym ają stosowne św ia -[ 900 miljonów funtów. Ententą, — oświadcza dziennik dąc w ykonaw cą francuskiej po-
dectwa. W ykłady odbyw ać się j Co sie ty c zy  sowieckich sowiecki. — to będzie to nie- lityki, tak na południu jak i na
będą w  godzinach w ieczornych weksli, to niska londyńska stopa wątpliwie oznaczało poważne północy, a przedewszystkiem  na

lokalu ambulatorjum przy u l. , procentowa wcale nie ma do rozszerzenie francuskiego bloku wschodzie, przeciwko związkowi 
Wolskiej 52. 1 nich zastosowania. j w  środkowej Europie, co przy 1 sowieckiemu.

NAJBIEDNIEJSZY i NAJBO­
GATSZY.

ZA CZYIM I ść  PRZYKŁADEM ’
Najbiedniejszym  człowiekiem na 

świt-cie, obok człowieka rozrzutnego 
je: t człowiek skąpy. Sob:e i swemu 
oto< zeniu każdy kęs chleba zatruw a, 
wyrzeka się wszelkich doczesnych ra- 
d.jśei, a i na niebieskie riczem sobie 
r.i': zasłuży, bo gromadząc złoto i pa­
pierki nie zgromadzi największego 
dobra i skarbu nieocenionego: mit
ści i wdzięczności ludzkiej. Oschły 
i nieużyty, rad  do grobu zabrałby ze 
Fubą swój m ajatek  — to też n ikt n ;'> 
zapłacze na jego mogile, nawet ri, 
k:-'r?y po jego śmierci dziedziczą.

N ajbogatszym  człowiekiem na świc- 
cie jest człowiek oszczędny. Cięż­
k i pracą w ydzierając plony z łoi a 
ziemi, zna ich znojną cenę — wic-, 
choć je  v- weselu w raz z całym do­
mem spożywa, odłoży cześć niema!:-, 
r.a czas ciężkiego przednówka, a ’11, 
nikt w jego chacie krzywdy ani gło­
du nie zaznał —  ani on, ani gospo­
darni. ani dzieci miłe. ani toż żadne 
bydlątko. I podobnie jak  odkłada 
ziarno i ziemniaki, odkłada też czę 'i 
zarobionego grosza „na czarną go- 
dzinę“. I nigdy też zły los go nie za­
skoczy, bo wówczas ubezpieczy prz--i 
niedo1̂  siebie i swoich najbliższyo1-

A jakże te oszczędności zachowa*, 
tak  aby złodziej ich nie ukradł, ogień 
nie spalił, woda nie zabrała? Je st u > 
to jedyna rad a : oddawać je  na ksią­
żeczkę do Poczt owc-j K asy Oszczędno­
ści. gdzie bedą nietylko najzupełniej 
zabezpieczone, ale będ;-. dawały p rz e ­
rost. procent- Każdy IJwmd noczho- 
wy przyjm uje oszczędności od 1 zło­
te. ;o począwszy i zapisuje je  do W a­
szej książeczki.

U . Cz.
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UCZCZENIE HISTORYCZNYCH ZASŁUS

JUBILEUSZ J. E. METROPOLITY SZEPTYCKIEGO

Grecko - katolicka kapituła 
metropolitalna we Lwowie wystą 
piła w tym roku z uroczystym  
jubileuszem 30-lecia objęcia rus­
kiego grecko - katolickiego tronu 
metropolitalnego przez JE. Ks. 
Arcybiskupa Andrzeja br. Szep­
tyckiego.

, Cały rok obecny przeznaczo­
ny jest na uroczyste obchody. 
Zaczęły się one z dniem 1-go 
stycznia według kalendarza 
wschodniego i trwać będą aż do 
1 — 14 stycznia 1931 roku. Na 
rozpoczęcie jubileuszu zebrali się 
we Lwowie prawie wszyscy bi­
skupi ruscy.

Po nabożeństwie uczestnicy 
zebrali się u Ks. Biskupa Buczki, 
gdzie JE. Ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz obrządku ormiańskiego 
wygłosił okolicznościowe przemó 
wienie. 1 ń*! i|

W  ciągu roku odbywają się 
coraż to nowe obchody i akade- 
mje na cześć M etropolity tak po 
klasztorach, przez niego zakłada 
nych, jak i ze strony stow arzy­
szeń i ludu wiernego, który gorą 
co ukochał swego Arcypasterza.

Duchowieństwo i społeczeń­
stwo ruskie zamyśla upamiętnić 
ten jubileusz, wznosząc, stosow­
nie do życzenia Metropolity, no­
woczesny, tak bardzo potrzebny 
dla ubogiej ludności, szpital we 
Lwowie.

JE. Ks. Arcybiskup Metropoli 
ta Szeptycki urodził się niedale­
ko Lwowa w r. 1865. Pochodzi 
ze starej rodziny, ongiś bojarów 
ruskich, która wydała cały za­
stęp pracowników wybitnych na 
polu unji religijnej, t > /........... j

W  pierwszych latach swego 
powołania kapłańskiego przyszły 
Metropolita był czynny jako 
mistrz nowicjuszów, profesor filo 
zofji i teologji oraz jako misjo­
narz. Przygotow yw ał się na mi­
sje do Bułgarji, gdy wola Stolicy 
Apostolskiej powołała go na bi­
skupstwo stanisławowskie. W 
półtora roku potem, po zgonie 
kardynała Sembratowicza i krót­
kotrwałych rządach metropolity 
Kuiłowskiego, Ks. Biskup Szep­
tycki objął metropolję lwowską.

Osobiście nigdy nie przestał 
prowadzić życia zakonnego, tem-

bardziej, że sam stał się twórcą 
nowych zakonów.

Stosując się do potrzeb ludu 
i tradycyj wschodnich, Ks. Me­
tropolita wskrzesza dawny z a - , 
kon Studystów, którego jest g e - , 
nerałem i którego habit najchęt­
niej sam nosi, by rozbudzić na 
nowo pełne katolickie wschodnie 
życie liturgiczne i modlitewne. ■

Powołał też Ks. M etropolita 
do życia gałęzie wschodnie zako 
nów łacińskich, jak naprz. R e­
demptorystów.

O zakonach i kongregacjach 
żeńskich nie sposób już prawie 
mówić; byłoby tego za wiele.

Muzeum ukraińskie we Lwo­
wie, niejako kulturalny pomnik 
historji Unji jest również two­
rem Metropolity.

Reforma duchowieństwa, se­
minarium i wreszcie pobudzenie 
studjów teologicznych tak ogól­
no - katolickich jak i wschodnich 
wśród duchowieństwa ruskiego 
przez wysyłanie kleryków na u- 
niw ersytety zagraniczne, przez 
wydawnictwa dzieł i pism teolo­
gicznych, przez ustanowienie 
Akademji teologicznej i bardzo 
wiele innych środków postawiła 
Ks. Metropolitę w szeregu wiel­
kich i wybitnych współpracowni­
ków Stolicy Apostolskiej w dzie­
le coraz lepszego wyszkolenm 
księży.

Lecznica ludowa we Lwowie, 
niezliczone stypendia dla ubogiej 
młodzieży świeckiej, liczne listy 
pasterskie, objazdy swej diece­
zji, gdzie tak często sprowadzał 
lud i nauczał go kazaniami, na 
własny koszt przedsiębrane szcze 
pienia !przeciwgruźlicze w' Wio­
skach, osobiście niesiony ratuneK 
w czasach powodzi — wszystko 
to świadczy o gorliwości arcypa 
sterskiej Metropolity.

Dzięki jego staraniom i ra ­
portom hierarchia katolicka grec 
kiego obrządku została ustano­
wiona w Kanadzie i Stanach Zje­
dnoczonych.

Rząd rosyjski uważał go za 
„najniebezpieczniejszego dla p ra­
wosławia rosyjskiego apostoła 
katolicyzmu w krajach wschod­
nich".

Rezultatem przymusowego po 
bytu Ks. Arcybiskupa Szeptyc­
kiego w Rosji było ustanowienie

Róże Ś-ej Tereni
Cudowne uzdrowienie 

na Magadaskarze
W  F ara fan g an a  na M adagaska 

rze szarytka, s. K lotylda, w św ię­
cie M arta C rom bet, od 27 m iesię­
cy cierpiała n a  nieuleczalny para • 
liż postępow y.

Od dziesięciu miesięcy nogi jej 
były już zupełnie obezw ładnione i 
stopniow o zam ierały już ręce.

W  osta tn ich  dniach szary tk i o- 
trzym ały relikw je Ś-tei T eresy  od 
D zieciątka Jezus i rozpoczęły n o ­
w ennę.

C zw artego dnia now enny, gdy 
szarytki znajdow ały się w kaplicy, 
S. K lotylda poczuła w ka-rku d o t­
kliwy ból, k tó ry  w kró tce  potem  
usta ł i naraz, nie w iedząc, jak  się 
to stało, zrozum iała, że jest uzdro  
w ioną.

P ow stała  więc o w łasnych si­
łach, ub rała  się i poszła do dzie­
ci, by je  zaprow adzić na następną 
mszę.

T ak  ją  zastały pow raca jące z
kaplicy szarytki.

Dr. R anou , k tó ry  od początku 
leczył cho rą  S. K lotyldę, w ydał 
następu jące  św iadectw o:

„F ak t uzdrow ienia jest jaw ny 
i nie podlegający dyskusji. M ówiąc 
po ludzku i w obec dzisiejszego sta  
nu nauki m edycznej uzdrow ienie 
to  nie m oże być w ytłum aczone w 
sposób naturalny .

Z G O N  M I L I O N E R A
Amerykański dobroczyńca kato­

licki.
W  tych dniach zm arł w  Nowym 

J-rk u  jeden z przywódców katolików 
am erykańskich, a zarazem finansista  
i m iljoner, Mikołaj Brady.

Zm arły był szambelaneni P ap ie­
skim i jako tak i należał swojego cza­
su do świty K ardynała - L egata > u 
Kongresie Eucharystycznym  w Chi 
cairo.

M ajątku swego używał zawsze dla 
poi ierania wielu Jzieł katolickich.

KONGRES KATOLICKI W ASSAM
JAK SIĘ URZĄDZA KONGRESY MISYJNE.

W  E urop ie  przyzw yczajeni je ­
steśm y do jak  najw iększej wygo­
dy, a naw et luksusów  na zjazdach 
i kongresach  w szelkiego rodzaju .

W  kra jach  m isyjnych u rzą d z i 
się je  bardziej prym ityw nie, ale 
m oże za to  z w iększym  skutkiem  
i gorliw ością.

N iedaw no m isjonarze sa lezjań­
scy w Ind jach  zorganizow ali kon ­
gres katolicki swej p row incji As- 
saim w mieście Iowai.

K ato licka ludność okoliczna 
wzięła bardzo do serca tę spraw ę 
i opodatkow ała się na pewien czas 
przed kongresem , sk ładając co­
dziennie po m iarze ryżu od rodzi­
ny. Zapas ten  w ystarczył n a  wyży 
w ienie członków  kongresu  przez 
kilka dni.

K w ater, poza katolikam i, do ­
starczyli i m iejscow i p ro testanc i i 

! poganie, w śród  k tó rych  gościnność 
należy jeszcze do św iętych obo- 

I w iązków .
W  kongresie w zięło udział p rze 

szło tysiąc osób, przybyłych n ieraz 
po kilkudniow ej uciążliw ej p o d ró ­
ży.

P I E R W S Z Y  K R O K
Ksiądz katolicki profesorem 

r - uniwersytecie protestanckim
O. H ail, m isjonarz franciszkańsl i 

znany jako uczony etnolog, zost-1 
powołany n a  profesora U niw ersytetu 
w Chicago w Serbji antopologicznei.

•Test to  pierwszy w  h isto rji Uni­
w ersytetu Chicagowskiego wypadek, 
że katolik, i w dodatku ksiądz kato­
licki, objął katedrę naukową.

wschodnio - katolickiej' hierarchii 
rosyjskiej, zebranie synodu 
wschodnio - katolickiego w Pe­
tersburgu i uznanie przez rząd 
publicznych praw Kościoła kato­
lickiego wschodniego obrządku.

Nie dziw, że tegoroczny jubi­
leusz rozchodzi się szerokiem 
echem po całym świecie katolic­
kim. — KAP.

Odrodzony M e ' ; y (
Pokój religijny.

W  dalszym ciągu coraz baroziej
usta la  się tak  niedawno jeszcze 
w strząsany pokój religijny.

Biskupi meksyitańscy polecili alum ­
nom sem inarjów  duchownych, któ­
rzy swe stud ja  teologiczne odbywali 
ostatnio . w H iszpanj i, w Burgos, 
Barcelonie, Asila i Bilbao, by powró ­
cili do k raju , gdzie podjęte zostaną 
normalne zajęcia w sem inarjach dii ■ 
oezjalnych.

! Spodziewają się, iż dotychczasowy 
prowizoryczny układ z czerwca r. u-., 
ostanie niedługo zastąpiony przez 

.-.rwały tra k ta t, reg u lijąc y  praw nie 
I stosunek kościoła do Państw a.

Z pow odu panujących  upałów 
zebran ia p lenarne odbyw ały się w 
nocy. P o  refera tach  były daw ant 
p rzedstaw ienia św ietlne i scenicz­
ne, w k tórych  brały  udział dziec 
z sierocińca.

N a zakończenie odbyła się pu­
bliczna p rocesja  i zebranie pod 
gołem  niebem  w cen trum  miasta, 
w czasie k tó rego  wielu świeckich 
kato lików  przem aw iało bardzo  go ­
rąco, przedstaw iając licznie zgro­
m adzonej pogańskiej ludności pięk 
no  i p raw dę katolicką.

Zapalony zbieracz
Kościół... na dachu draoacza 

chmur.
W swoim czasie pewien zapalory 

ibieracz am erykański kupił w His-, 
pan ji starożytny kościółek który na­
stępnie „przewiózł** do Nowego Jo r­
ku, ustaw iając go obok swego pałac 1. 
Ponieważ jednak w międzyczasie ceny 
placów w te j dzielnicy ogromnie po 1- 
niosły się, przeto ów kolekcjoner, po 
stanowił ponownie przenieść zabytko­
wy kościółek, n a  ten  raz jednak... na 
dach sąsiedniego drapacza chm ur, a 
na jego miejscu wybudować wielopię­
trowy dom dochodowy.

Błogosławieństwo morza
W znowienia średniowiecznego 

zwyczaju.
We włoskiem B ari wznowiono śre­

dniowieczny obrzęd na morzu dla. wy 
rażenia wdzięczności flocie wenecjau- 
'■kiej, k tóra przed sześciu wiekami i  ̂
panowania doży Orseola Ii-go dzie1 
nym atakiem  uwolniła B ari od n a ja ­
zdu nieprzyjacielskiego.

Wobec całej ludności, zabranej na 
wschodniej stronie m iasta, odbył s i ; 
symboliczny obrzęd powitania flot 
wenecjańskiej na morzu, poczem arcy­
biskup Bari udzielił bł ogosławień- 
i 'w a  Adrjatykowi.

W ŚR Ó D  K S IĄ Ż E K
Dr. Roger Batla-glia: Aktywiza-r, 

Bilansu handlowego, Poznań 1930 
rnkładem  Izby przem. - handlow o.

H enryk Grabiański: „Środki akt,, 
reizacji polskiego bilansu handlowe- 
:jo“, Poznań 19SC, zakł. Izby przem. 

handlowej.

JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI.

M  E  X  I C  A  N  A
(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA). 

7)
— Widzisz, senor, że wfaściwie w ojny niema, 

a jednak wojna jest.
— Tak, tak... niby jest....
— Pozwolisz pan, że rozepnę mundur — rzekł

oficer, rozpinając bluzę pod szyją.
— Bądź pan, jak u siebie w  domu — .prosił Gue-

rero.
— Piekielny upał tow arzyszył nam przez cały 

czas jazdy —• żalił się Juarez.
— Istotnie, ciepło dziś było od samego rana — 

przyśw iadczył gospodarz.
— Ale służba, jest służbą—rzekł z dumą oficer.— 

Zresztą, wiedziałem do kogo jadę — pochlebiał gospo­
darzowi —• i z jaką misją. Do tak sławnego człowieka 
jak ty, senor, jechałbym, chociażby nietylko słońce 
paliło jak ogień, ale w szystkie nasze wulkany żygały 
popiołem i lawą.

Guerero się uśmiechnął nieznacznie. Bawił go ten 
układny i napuszony młodzik, rzucający podchleb- 
stwami coraz częściej, a rozgadany jak sta ra  plot­
karka.

Do altany w szedł służący, wnosząc kilka butelek 
wina, kubki i dzban zimnej wody. Oczy młodego ofi­
cera spoczęły łapczywie na omszałych butelkach, 
a język prześlignął się po spieczonych wargach. Był 
widać mocno spragniony. Nie uszło to uwagi gospoda­

rza, więc natychm iast napełnił winem dw a spore kie­
lichy.

— Na zdrowie naszej armji! — rzekł podnosząc 
puhar.

— Na zdrowie gospodarza! — odparł uprzejmie 
Juarez i wypił pośpiesznie. — Znakomite wino.

— Średnie... — Może jeszcze?
— Proszę.
Guerero nalał bursztynow ego płynu ponownie.
— Może papierosy? — zapytał.
Gospodarz podsunął pięknie rzeźbioną kasetkę z 

papierosami. Juarez ostrożnie zm acał palcami papie­
rosa, wyjął, zapalił i zaciągnął się kłębem wonnego 
dymu.

— Miły jest taki w ypoczynek — sapnął z zado­
woleniem i wyciągnął nogi pod stolikiem — a szczegól­
nie jeżeli człowiek spotka się z tak zacnem przyję­
ciem. Pozwolisz, senor, że ci przedłożę listy, a potem 
pogadamy?...

Guerero skinął głową na znak przyzwolenia.
Oficer sięgnął do bocznej kieszeni i wyjął z niej 

dwa listy, oblepione urzędowemi pieczęciami i położył 
je przed gospodarzem.

— Jeden list jest z Mexico, senor, od rządu central­
nego. przyw iózł go w nocy specjalny kurjer! Drugi zaś 
przysyła ci gubernator z Oaxaca, senor Mazatlan, 
z uprzejmem pozdrowieniem — rzekł uroczyście Jua­
rez.

— Dziękuję — odparł chłodno Guerero i sięgnął
po listy.

Rozłamał pieczęcie pierwszego listu i zabrał się do 
czytania. List był w ysłany z głównej komendy armji 
i pisał go generał Segura Mitla, którego młody Gue­
rero poznał przed kilku laty  w  czasie swoje bytności

w stolicy i szczerze się z nim zaprzyjaźnił. Generał pi­
sał z polecenia obecnego dyktatora i prezydenta, seno- 
ra  Plutarco Elliasa Callesa, co zaznaczył na wstępie. 
Prosił on młodego m agnata, aby się miał na baczności 
i nie dał się wciągnąć do akcji antyrządow ej, która go­
dzi w  interesy całego narodu meksykańskiego i zagra­
ża ładowi w  kraju. Pod koniec listu, pisał:

„Wiem, amigo, że kochasz Meksyk i nie mniej 
odemnie życzysz swojej ojczyźnie dobrze, przeto nie­
tylko, że nie dasz w iary  plotkom ludzi złych, którzy 
głoszą, iż rząd jest pod w pływem  „gringosów", t. j. 
am erykańskich przybłędów robiących majątki na lu­
dzie meksykańskim, ale staniesz po stronie praw o­
wiernej w ładzy. Tak zw ana partja katolicka głosi, że 
rząd jest całkowicie opanowany przez masonerię, któ­
ra rzekomo idzie za podszeptami protestanckich misyj 
ze Stanów Zjednoczonych, lecz są to w szystko czcze 
kłam stw a i oszczerstw a ciemnego kleru. Rząd pragnie 
podnieść oświatę i dlatego zwalcza kler — pragnie za­
prowadzić ład, więc dlatego niszczy wszelkie uboczne 
w pływ y. W szak w szyscy wzdychaliśmy długo do sil­
nego rządu, więc go w reszcie mamy. Oddałbyś krajo­
wi wielką przysługę, jeśli baczną uwagę zwrócisz na 
wszelkie w ybryki „ojczaszków “ świątobliwych i spi­
skowców, którzy szukają sposobów obalenia rządu. 
Raportowano nam w stolicy, że w twoje strony udał 
się generał Escobar, zaufany biskupów. Przewidujemy, 
że ten kiepski żołnierz i wódz, knuje spiski i zamyśla 
urządzić ruchawkę na większą skalę. Gdyby się tam 
pojawił, daj znać gubernatorowi w Oaxaca, lub na mo­
cy tego listu siłą go dostaw władzom...

Guerero uśmiechnął się i pomyślał: — Piękną mi­
sję mi zleca... Ale czytał koniec listu:

C. d. n.
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P o lity K a  r o ln a
POLSKA NA TLE KRYZYSU ŚWIATOWEGO

Dnia 4 b. m. odbyła się w  Mi­
nisterstw ie Rolnictwa konferen­
cja prasowa.

Na wstępie swego przem ówie­
nia p. Minister Janta - Połczyń­
ski oświadczył, że w  celu skon­
centrowania opinji w  sprawach 
rolnych została powołana Pań­
stw ow a Rada Rolnicza.

W chwili obecnej zagadnienie 
gospodarcze Polski, Europy i ca­
łej kuli ziemskiej jest bardzo tru ­
dne. Produkcja rolnicza została 
podczas wojny silnie spotęgowa­
na, tymczasem po wojnie zabra­
kło miljarda konsumentów azja­
tyckich. W skutek tego zmieniła 
się koniunktura, co najwięcej od­
czuło rolnictwo, jako w arsztat 
sztyw niejszy i pozbawiony moż­
ności elastycznego przystosow a­
nia się do zmiennej koniunktury. 
W wyniku mamy spadek cen 
w szystkich surowców poniżej 
kosztów produkcji.

Nadprodukcję można zwalczyć 
dwoma sposobami:

Jeden — to ograniczenie i eks- 
tensyfikacja produkcji; pójście 
jednak tą drogą doprowadziłoby 
do coraz prym itywniejszych spo 
sobów bytowania. Drugi sposób
— to intensyfikacja produkcji w 
zastosowaniu do najbardziej w y ­
górowanych potrzeb konsumen­
ta. Tylko ten drugi sposób daje 
szanse zrównoważenia sytuacji 
gospodarczej.

W szystkie państw a na świecie 
przystąpiły do ratow ania rolni­
ctwa, pragnąc podnieść cenę 
zboża do wysokości kosztów pro 

mid'ukcji. W  tym  celu ustanaw iają 
w ysokie cła wwozowe oraz da­
ją premje wyw ozow e. - System 
ten doprowadził do absurdów. 
Tak np. w  Niemczech sprzedaje 
■się swym obywatelom zboże 
dwa razy  drożej niż odbiorcom 
zagranicznym. Drugi sposób, — 
skupowanie zboża przez państwo
— również zawiódł.

Polska z konieczności musiała 
również wprow adzić takie za­
rządzenia, aby nie stać się lejem, 
w  który  w sypałoby się zboże z 
innych krajów. Sytuacja Polski o 
tyle jest trudniejsza, że kryzys 
rolniczy zastał ją bez kapitałów 
i kredytów . Antyrolnicza polity­
ka „taniego chleba“ osłabiła go­
spodarstw a nasze do reszty.

Od dnia 1 m arca w prow adził 
rząd doraźny program pomocy, 
który  jakkolwiek nie rozwiązał 
sytuacji, to jednak przyniósł ul­
gę. Jednak akcja rządow a może 
dać wyniki tylko wówczas, gdy

będzie ona poparta pracą całego 
społeczeństwa.

Konieczne jest tedy zorganizo­
wanie aparatu handlowego; ko­
nieczny jest kw itnący przem ysł 
i dostatnio odżywiający się kon­
sument miejski. Polityka w  spra­
wach gospodarczych działa, jak 
piasek, rzucany w  tryby  m aszy­
ny " mającej pracować ostatniem 
.napięciem. Gospodarzom potrze­
ba spokoju, rozwagi, trzeźwości i 
umiaru, — oświadczył minister 
na zakończenie.

M. K.

Przedłużenie umowy
o wywozie nierogacizny.

Powrócił do W arszaw y dyrek 
tor Syndykatu Polskich Ekspor­
terów Trzody i Bydła, p. J- Li- 
twinowicz, który przeprowadzał 
ostatnio w W iedniu rokowania z 
miejscowymi komisjonerami w 
sprawie przedłużenia umowy, u- 
stalającej kontyngent dowozu 
świń polskich do Austrji.

W  wyniku rokowań obowiązu 
jącą dotychczas umowę przedłu­
żono do końca r. 1930. Zawarta 
w r. ub. umowa ustaliła wyso­
kość kontyngentu na 566.667 
sztuk, plus ewentualne 5 proc.

Jak wiadomo, eksport polski 
z przyczyn natury  konjunktural- 
nej nie wyczerpał w całości przy 
sługujących mu uprawnień..

Obrazki zżycia
JESZCZE SIĘ. frIKT NIE OŚWIADCZYŁ.

O P IN JA  M IN . K W IA T K O W S K IE G O  O P O W S T A N IU  B E Z P O ­
Ś R E D N IE J  K O M U N IK A C JI O K R Ę T O W E J  G D Y N IA  —

A M E R Y K A .

W  związku z powstaniem poi 
skiego transatlantyckiego tow. o- 
krętowego, obsługującego bezpo­
średnią linję komunikacyjną Gdy 
nia — Ameryka p. min. Przem y­
słu i Handlu udzielił w tej spra­
wie następujących wyjaśnień:

— Utworzenie Polskiej Trans

stopniu w rekach społeczeństwa 
które, wierze głęboko, poprze poi 
skie tow arzystw a okretowe z  ca­
łym  zapałem. Społeczeństwo, 
stwierdzić to mogę, w ogromnej 
większości swojej rozumie zna­
czenie morza dla państwa pol­
skiego, docenia również wartość

  Cóż to, nie raczy pani zau­
w ażyć s ta rego  znajom ego? —  za­
gadnąłem  m ą znajom ą, k tóra, z 
podniesioną hardo  głow ą i w zro ­
kiem utkw ionym  w niebo defilo­
wała przez ulicę.

— Ach, p rzepraszam , —  to 
pan. Jestem  taka oszołom iona.

—  Co się stało?
—  T o w szystko z pow odu tej 

A nny Johnson .
—  Cóż zaw iniła miss A nnie?
—  Przelecia ła  —  panie —  oce­

an! io  tysięcy mil z L ondynu do 
A ustralji, zwykła steno typ istka — 
b ohaterką przestw orzy!

—  Ach, praw da —  czytałem  o 
tem  w depeszach.

—  W idzę, że zbytnio się pan 
tem  nie przejął.

—  M ężczyźni dokonyw ali już 
w iększych czynów.

—  Z resztą ja  nie w ierzę w 
szczere in tencje p. A nny Johnson . 
Czytała pani je j depeszę do rodzi­
ców : „Ceł sw ój osiągnęłam . N ikt 
mi się jeszcze nie ośw iadczył— jed 
nak jestem  bardzo szczęśliw a".

O kazuje się więc, że p. A nnie 
leciała do A ustra lji na swym 
„Jaron ie" , aby złapać męża. Ta 
„boha te rka" pop rostu  chce wyjść 
zamąż.

— M a pan je j to  za złe?
—  Nie. Ale poco ta  poza bo ­

h aterstw a?
M oja znajom a odeszła obra­

żona,.
Jotesko.

ŹE ŚWIATA

atlantyckiej Linji Okrętowej od dróg morskich, które otwierają

Międzynarodowa wystawa 
futer i myślistwa w Lipsku

N o w e la
do taryfy celnej.

N a wczorajszem posiedzeniu Ra ły 
Narodowej w Wiedniu odbyło się 
pierwsze czytanie noweli do ta ry fy  
celnej. Obrady zagaił m inister Ha,- 
ni: ch, poczem m inister Rolnictwa 
Tcióermayer omówił zarządzenie w 
spraw ie ochrony rolnictwa austrj.rc- 
kiego: Projektowane cło od zboża,
będzie kompensowane cłami stałem! 
i ruchomemi odpowiednio do sytuacji 
na rynku zbożowym,

Co do świń zaznaczył m inister, że 
produkcja krajow a pokrywa 30 proc 
zapotrzebowania rynku wiedeńskiego, 
śrosunek wagi między świniami mV- 
snemi a tłustem i musi być przesunie 
ty , gdyż w praktyce okazało się, że 
pod nazwą świń tłustych wysłano tio 
A ustrji świnie mięsne, ze szkodą dl; 
produkcji krajow ej.

Co do ja j  pokrywa zagranica 4‘: 
proc. zapotrzebowania rynku au s trja r  
kiego. Rząd i organizacje rolnicze
czynią sta ran ia , aby zmniejszyć i ■ 
wóz jaj zagranicznych.

szeregu lat jest koniecznością, 
której nie można było zadośću­
czynić bez należytej rozbudowy 
portu gdyńskiego M iedzy Stana­
mi Zjednoczoncmi, '-Kanadą z jed 
nej strony, a Polska z drugiej pa 
nuje ożyw iony ruch. Przyczynia  
sie do tego stała emigracja za 
ocean, oraz tendencja do podtrzy  
mywania stosunków ze „starym  
krajem”, a nawet do brania in­
tensywniejszego udziału p życńi 
macierzy.

— 3 i pół miliona Polaków  w 
stanach Zjedn. i 5 .h 'U )  obywa­
tel’ polskich w Kanadzie, to wię­
cej aniżeli jedna o •ma cześć lud 
ności państwa polskiego. Zresztą, 
państwa o wicie s ó  om/ucjezym  
ruchu em igracyjnym  dążyły  do 
tworzenia własnych Wuj okręto­
wych, co nie jest błahą pozycją  
dla bilansu płatniczego.

przed nami nowe horyzonty.

Polskie sam olot?
dla lin ji G dańsk —  B ukareszt.

O negdaj zakończone zostały 
p e rtrak tac je  między przedstaw icie- i 
lam i lo tn ic tw a cywilnego ru m u ń ­
skiego a D yrekcją F ab ryk i S am o­
lotów  P lagę i Leśkiew icz o kupno  
3 sam olo tów  całkowicie zbudow a­
nych w Polsce i przeznaczonych 
do uży tku  n a  linji G dańsk —  B u­
kareszt.

Po' k i  u u ^ rn ,.
sta li w Ameryce.

N ajw iększa odlew nia stali w 
stanie W isconsm , M aynard Elec- 
trio  Steel C asting  Com pany, znaj 
du je się w rękach polskich.

W łaścicielam i je j są p p .; Sylwe 
I s te r  W abiszew ski i S-ka. Z atrud-

— W  jakim Stopniu p rzew ńz  nia ona 400 robotn ików , k tórzy  
emigrantów — zapytu jem y  - -  p racu ją  dzień i noc. Codziennie 80 
obciąża bilans płatniczy? ton  surow ca przechodzi tam  przez

— W  ostatnich latach koszta  proces stapiania. F irm a u trzym uje 
przewozu przekraczały 60 miljo- oddziały biurow e w m iastach : 
nów złotych, trzebu jednak wziąć St. Louis, Chicago i D etro it. 
pod uwagę, że znaczna cześć tej ----------------
sum y opłacana jest przez rodzi­
ny emigrantów, osiadłe za ocea­
nem, następna cześć tej sum y po 
zostaje  w kraju w postaci kosz­
tów administracyjnych linij okrę­
towych. Pozostała natomiast 
cześć, która obliczamy na 20 do 
25 miljonów złotych obciąża bez­
pośrednio nasz bilans płatniczy. 
Jak widać z  pow yższego, pienią­
dze czerpane z  dorobku emigran

G I E Ł D A

W A LUTY
Dolary St. Zjedn. 8.88 1 pół 

(sprzedaż 8.90 i pól, kupno 8.86 
i pó).

DEW IZY
Londyn 43.33 i jedna czw arta 

(sprzedaż 43.44, kupno 43.22 i 
pól); Nowy Jork S.909 (sprzedaż

Dział polski

Polska oddaw na zapowiedzia­
ła swój udział w M iędzynarodo­
wej W ystaw ie w yrobów  ku­
śnierskich, niestety jednak spra­
w ą ta odwlekła się z powodu 
trudności sfinansowania jej.

Dopiero w ostatniej chwili po­
czyniono pewne kroki i dyr. 
Chwast z W arszaw y udał się 
do Lipska, aby na miejscu po­
czynić potrzebne przygotow a­
nia. -Natychm iast po przybyciu 
zabrał on się z taką energją do 
pracy, że można sądzić, iż pol­
ski pawilon znajdzie należne 
miejce w śród innych państw  
jeszcze przed otwarciem  w ysta­
wy.

Głównym eksponatem w y sta ­
w y polskiej będzie zbiór histo­
rycznych kostiumów, ozdabia­
nych za pomocą sztuki kuśnier­
skiej. Prócz tego niewątpliwie 
wzbudzą zainteresowanie s ta ty ­
styki dotyczące stanu przem ysłu 
futrzanego i jego stosunku do 
produkcji światowej.

W  w ystaw ie weźmie udział 8 
polskich firm, z których część 
w ystaw ia skóry surowe, a część 
w yroby futrzane.

tów oraz z  funduszów krajowych  8.929, kupno 8.889); P aryż .34.97 
przyczyniają sie do rozwoju ca- ' (sprzedaż 35.06, kupno
dzoziemskich przedsiębiorstw że- 34.89).
glugowych. Ubroty średnie. Tendencia nie

— Dlatego też fakt utworze- jednolita. Dolar gotówkowy w o- 
nia polskiej linji transatlantyckiej brotach. pozagiełdowych — 8 88 
może mieć nietylko poważne zna i jedna czwarta. Za rublu zlote- 
czenie dla naszego bilansu płat- go żądano 4.62. Gium '.zystego 
niczego, ale jest również dowo- złota — 5.9244. 
dem rosnącej samodzielności go­
spodarczej państwa. Pojawienie PAP rF RY PROCENTOWE.
sie bandery polskiej na A tla n ty - ' 4 proc. poż. inwestycyjna
ku bedzie świadczyło wobec ob- 110.50 — 112.00 — 110.50; 3 proc. 
cych o realnych interesach, jakie Państw, poż. premiowa dolarowa 
Polska posiada na morzach. Po- 64.75; 5 proc. konwersyjna 55.00; 
ważne również wrażenie w yw rze  16 nroc. poż. kolejowa 102 .50  (w 
polska bandera na naszych roda- proc.). 
kach na obczyźnie, k tó rzy  w AKCJE
trudnych, obcych warunkach ży -  B. Polski 170.00; B. Zw. sp.
cia nauczyli sie cenić przede- zar. 72.50; Częstocice 34.50; W ę-
w szystkiem  wartości całkiem po giel 46.00; Lilpop 27.50; Modrze-
zytyw ne. jów 10.25; Norblin 60.00; Ostro-

, ~  Dalsza praca — kończy p. wiec 57.00 — 57.50; Starachowice
minister, leży  w decydującym  19.25; Haberbusch 110.00.

OBRADY KOMISJI
Izby Przem ysłowo - Handlowej 

w W arszawie,
W  dniu 28 b. m. odbyło się 

posiedzenie kom isji polityki h an ­
dlow ej Izby, w k tórem  w ziął u- 
dział m in. p. w icem inister S kar­
bu, S. Starzyński.

N a posiedzeniu zostały w ygło­
szone przez radców' Izby 3 re fe ra ­
ty.

P ierw szy refera t p. prezesa A. 
W ierzbickiego dotyczył ulg cel­
nych przy im porcie maszyn.

D rugi refera t p. radcy W elli- 
sza, obejm ow ał dw ukro tn ie  iuż 
p rzyjęty  przez plenum  Izby postu ­
lat szerszego niż obecnie sto sow a­
nia zw ro tu  ceł przy eksporcie za 
surow ce i pó łfabrykaty .

O sta tn i refera t wygłosił poseł
H . B run, przedstaw iając postu laty  i 
w zakresie koniecznej reform y pro 
cedury celnej, a szczególnie niejed 
no litej w ykładni taryfy  celnej, o- 
późnień w cleniu tow aru , zw rotu  
nadw yżek opłat celnych, składów  
w olnocłow ych, kredytow aniu  cła, 
licytacji i t. p.

P. w icem inister S tarzyński, wy 
czerpująco  odpow iedział na poczy­
nione uwagi i wpfosJci.

Wolny literat"
Literat, który nie umie... pisać.
Tytuł nie oznacz bynajm niej ja ­

kiejś przenośni poetyckiej, w danym 
wypadku chodzi poprostu o litera ta , 
k tóry  dosłownie nie umie pisać i na 
wet swoj dostojny podpis uskutecz­
nia tradycyjnem i krzyżykami. Je s t to 
zresztą jedyne odstępstwo na rzecz 
„zgniłej przeszłości*', gdyż pozaten: 
ten niezwykły pisarz jest najzupeł­
niej nowoczesnym.

Jest nim. „wolny litera t" , prawdzi­
wy, stuprocentowy pisarz proletarjac- 
ki, towarzysz Huszczyńoki, autor nie­
zliczonej ilości wierszy 1 piosenek, 
cerzących się ponoć olbrzymią popu­
larnością. Jegomość ten na zaw oła­
nie dosiada rum aka swej poezji i 
„wtdle rozkazu" płodzi utwory, opie­
wające piękno życia w państw ie so­
wiecki em.

Gdy w czasie kolejnej re jestrac ji 
„apollinowej braci", wyszło na jaw , 
że autor popularnych piosenek, as 
czuw onej poezji nie umie pisać, to­
warzysz Huszczyński miał ponoć z 
lekceważeniem odrzucić potrzebę tej 
umiejętności, a  pragnąc dać dowód 
swych poetyckich uzdolnień spłodzit 
w ciągu pół godziny aż osiem ak tua l­
nych kupletów. W ten snosób ,,gen- 
jusz" sowiecki zwąlcza „przesady bur- 
żua7yjne“.

Te!egraf w p o d p i l i
Udogodnienie na kolejach fran­

cuskich.
Z dniem 1 czerwca r. b. na niektó 

rvch dziennych pociągach kolei f ra n ­
cuskich zostaU. wprowadzona ty tu ­
łem próby obsługa telegraficzna.

Urzędnicy telegraficzni przyjm ują 
w pociągu depesze od podróżnych, 
opłacane za pośrednictwem specjal­
nych znaczków, sprzedawanych na 
miejscu.

Depesze te  wysyłane są na najbliż­
szych stacjach.

N arazie przyjm owane są te leg ri- 
my do miejscowości w granicach re­
publiki francuskiej, kolonji i krajów , 
pozostających pod protektoratem  
■francuskim.

W tych samych pociągach doręcza­
ne również są podróżnym pilne depo 
sze, do nich adresowane.

A p a r a t
do badania kamieni szlachetnych.

Dotychczas stwierdzenie tożsani'- 
śoi kam ienia szlachetnego bvło 
bardzo trudną, a w wielu wypadkach 
wręcz niemożliwą. Diam ent aioo in­
ny jak i kamień, wyjęty z opraw /, 
nigdy praw ie z zupełną pewnością nie 
mógł być poznany przez właściciebi 
co znacznie turudniało identyfikow a­
nie skradzionych klejnotów.

Obecnie pewien bostoński jubiler, 
niejaki F rank  Heisler, wynalazł ap 1- 
ra t, który będzie mógł przy badani 1 
kamieni oddać usługi. Działanie apa- 
r: tu  polega przeważnie na powiększa­
niu nietylko powierzchni kamienia, 
ale również jego w nętrza, przez c£ 
w ystępują wyraźnie wszystkie ry <f 
i skazy, niewidoczne gołem okiem.



6. VI. 1930. Nr. 133.

WYŻYMACZKI
AMERYKAŃSKIE

od 64 zł. gwarantowane

M a s z y n k i do lodów
L o d o w n ie  pokojowe

L e ia k i ,  k r z e s e łk a  składane 
naczynia aluminjowe i t. p.

poleca

K. L E C H O W S K I  
E l e k t o r a l n a  2 2 .

C H R Y P K Ę  
r u s z N O ś ć  
BOLE G A R D Ł A

USUWAJA
PASTYLKI

AortMA M4* GĄSECKIEGO W WAOSZAWIŁUL-fBrm 1®. 
5p<z#dalA ApleUi i«k łady  ap t*c tn* .

z g r a b n e  n OZk i

ZGRABNE NÓŻKI 
ZGRABNE NOZKI mają panie w 
pończochach patentow anych gu­
mowych na tkaninie, uszczupla­
jących, kryjących żylaki i zapo­
biegających formowaniu się ich. 
Poleca m agazyn pasów  brzusz­
nych, leczniczych J. Szober i M. 
Szymczyk. Skorupki róg M ar­
szałkowskiej. Teł 306-43. 30 zł. 
para.

F U T R A
R aty najdogodniejsze i najtan iej. 
P rzerabianie i reparac ja  fu ter, faso­

ny modne, robota solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08.

SZEWC ORTOPEDYSTA

A. B IE RN ACK I
Warszawa, 

ol. Elektoralna 19 m. 17 
wykonywa; wszelkie ro- 
)Oty wchodzące w za- 
cres obuwia ortopedycz- 
■s’ o według ostatnich 

yymagań ortopedji

DBAJCIE 
0 SWOJE 
ZDROWIE!

,.SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA”

z m arką .K ogut”) są stosowane 
irzy chorobach: żołądka, kiszek, ob- 
trukcjt 1 kam ieni i  6 1 c i o w y c h .

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła* są
uaturalnym  łagodnym środkiem  
przeczyszczającym , u ł a t w i a j ą c y m  
funkcje organów traw ienia I działa­
jącym przeciwko otyłości. Sprzedają 
ap tek i i składy apteczne po 2 zł. za 

pudełko

Nowoczesna W ytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych

Z . G Ą S I O R O W S K I
W arszawa, Żytnia N r. 27.

R a d j o
Program  Polskiego R adja na sobo­

tę, dnia 7-go czerwca:
STAŁE A U D Y CJE: Sygnał czasu 

11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
W arszawie: 1S.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: 12.10— 13.10 Mu­
zyka gram of. 15.20—16.15 Idę do 
wojska. 16.15 Wiadomości Koopera- 
tystów. 16.20— 17.05 Muzyka gramo* 
17.05 W ielka akcja społeczna propa­
gandy cukru. 17-30 T ransm . z Krak.
18.0 0__19.00 Naboż. z W ilna. 19.00
Rozmait. 20.00 Uroczysty apel z K or­
pusu Kadetów we Lwowie. 20.30 hi a 
Bielany. 22.00 O śpiewie ptaków i lu­
dzi. 22.25 O statnia Fala. 2S.00—
24.00 Muz. tan.

KRAKÓW : 1.2.05— 13.10 Koncert 
gram of. 16.15—16.40 Lekcja ang 
16.40—17.00 K oncert gramof. 17.05 
Przegląd polityki zagr. 17.30 Aud. 
dla młodzieży. 18.00—19.00 Naboz. 
z W ilna. 20.00 Apel z Korpusu Kade­
tów we Lwowie. 20.30 Koncert z W ar 
sza wy. 22.00— 23.00 F ljeton z W a rs -. 
23.00—24-00 Muz. tan.

POZNAŃ: 13.05— 14.00 Koncert
gram of. 16.45—17.05 K urs ang. 17.0 s 
—17.25 Odczyt dziennikarski. 17 2 -— 
17.45 Silva rerum . 17.45— 18.00 Ze 
św iata kobiecego. 18.00— 19.00 N a­
bożeństwo. z W ilna. 19.15—19. ,o 
Żywe słowo. 19.40—20.05 Interl. mu?..
20.15—20.30 Dookoła Poznania. 20.30 
—22.00 Transm . z W arszawy. 22.15—
22.30 Gawęda report. 22.30— 24.00 
Muzyka tan.

KATOW ICE: 12.05— 13.10 Kon­
cert gram of. 16.20—16.55 Koncret 
gram of. 16.55—17.30 Skrzynka poczt
17.30 Aud. z Krakowa. 18.00— 19.00 
Nabożeństwo z Wilna. 19.00 Odcinek 
powieściowy. 19.30—19.55 K rajobraz 
w m alarstw ie polskiem. 20.00—22.00 
l i t a n j a  O strobram ska i Sonety K rym ­
skie _  Moniuszki. 22.00—22.15 Fel- 
jeton z W arsz. 23.00—24.00 Muz. 
lekka.

W ILNO: 12.05— 12.35 Muz. gram .
16.15— 17.00 Muz. popul. 17.00— 17.15 
Kom. Kółek Roln. 17.15—17.30 Co 
nas boli. 17.30—18.00 Aud. dla dzie­
ci. 18.00— 19.00 Naboż. z Kaplicy 
Ostrobramskiej. 20.00—20.30 Transm . 
ze Lwowa. 20.30 T ransm . z W arsz,

guveit*tl
FARBUJE NATYCItHtAJT /
LUB lAtNE WLOfY MA KAŻDY 
ŹĄDAUY KOLOR, JE IT PEVMA i 

NIE (ZKO OLłW A.LATW  
fP O łÓ B  UŻYCIA.

M E B L E
Solidne na jtan ie j. W ybór wielki; Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ra tam '. 

Dogodne warunki.
„FLORYDA”

K U P U J Ę  M E B L E , pianina, dy­
wany, fu tra , antyki i kwity lom ­
bardowe. Łoś, M arszałkowska 13 1 ,
telef. 138-37.

M E B L E , otomany gw aranto­
wane. R aty według budżetu ku­
pującego. P roszę sprawdzić. Zło­
ta 25, druga brama.

ZIO ŁA  L E C Z N IC Z E
według przepisów sławnych le­
karzy przeciw  chorobom żołąd­
ka, kiszek, płuc, nerwów, w ątro ­
by, nerek, pęcherza — hemoroi­
dom, upławom, obstrukcji, ka­
mieniom żółciowym, kaszlowi, 
astmie, błędnicy, sklerozie, artre- 
tyzmowi, reumatyzm owi, etc. Żą 
dajcie bezpłatnej broszury pou­
czającej! Adres: L iszk i—Apteka.

Osoba Inteligentna, znająca do­
brze gospodarstwo domowe, 
przyjmie pracę na probostw ie w 
charakterze gospodyni. W iado­
mość u ks. proboszcza w  W O ­

ŁOMINIE pod W arszaw ą

ZE ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i  
podbródkami i ze złą cerą pań nis 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
mieć naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal tw arzy, pofa­
tygują się od 11 do 5. P racujące pa­
nie w niedzielę od 2 dc, 7. Hoża 41, 
m, 7. Paderewska Zofja Ludwika.

m FU T R A T O
F U T R A

Wielki wybór najnowszych modeli 
paryskich. Ceny przystępna. W arunki 

dogodne
M. PLESZOWSKI

Chmielna N r. 35 teL 65-51.

POŃCIOCHY, 
TRYKOT A lb ■

KRAW IECKIM  I f l K l f t P Y  {

N a ra ty  i za gotówkę t Wykwintne 
ubiory męskie poleca firm a:

CZYŻEWSKI
Złota N r. 15.

Zakład Krawiecki .
JAN ŚNIEGUŁA

ul. Nowogrodzka N r. 25. Poleca wyk­
w intną robotę swoich i z powierzonych 
inaterjałów . Solidnym udziela kredytu.

I Pierwsza Krasowa 
Wytwórnia Wyżymaczek

aluminiowych patentowanych 5 

l e p e z c  i o w i e l e  t a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h

NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH
LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58.

P I E t E  S Z R A J B E R A  T S T
Mocna 1 (rwała, konstrukcja stała hermetyczność.
a skutkiem tego BO°/0 o s z c z ę d n o ś c i  opału w porównaniu do 
wszystkich pleców kaflowych, Z b ę e T n o S C  c o r o c z n y c h  r e m o n .  
t ó w ,  e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a ,  t a n i o ś ć .  Przeszło lO .O f t t t  
S Z tU k  w użyciu. Polecane 1 wypróbowane przez wszystkie m inisterstwa

i urzędy. *
W ynalazek • w yró b  ca łk o w ic ie  polskla

K A R O L  S Z R A J B E A
w Warszawie, uL Grójecka 33, telefon Nr. 320-33.

Zakład ŚLUSARSK C-MECł ł  ANICZNY
WARSZAWA, ni. Leszczyńska 7a (Powiśle)

prowadzony przez długoletniego kierow nika 
S7KOŁV RZEMIOSŁ XX. SALBZJANÓW

v y k o n BRAMY I OGRODZENIA kołclelne I cment 

balkony, balustrady, żaluzje I okucia do okien 

I drzwi, tudzież wszelkie reparacje

GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ?
S i e f ANTYKI

Wielka okazja kupnu i sprzedaży. An­
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów

N. WENTKOWSKI
Jasna Nr. 12 taL 170-99.

F A R B Y . LAK IER Y

Krawiec Męski

C. BORKOWSKI
w W arszawie, M arszałkowska 39-a 
tel. 235-96. P rzyjm uje ob statuo ki z 
własnych i powierzonych m aterjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy kredytu.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
W arszawa Nowogrodzka N r. 11 m. 13. 
teł. 406-61. P rzyjm uje wszelkie obsta 
Iunki z własnych i powierzonych m a­

terjałów . Ceny przystępne.

KAPELUSZE

N a sezon letni, najnowsze faso­
ny i kolory kapeluszy męskich, ora- 

czapek sportowych. Poleca

POCHMARA
Zgoda N r. 3, tel. 79-24 -

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, teL 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i  reformy w wielkim wyborze.

PRZYBORY

Kapelusze i czapki męskie

KAROL STEGNER
Tręoacka N r. 11.

M E B L t TTYjyr
JU L T

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Żćrawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gw arantow anej do­
broci: stołowe, gabinety salony ora/ 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, -Jurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­

daż także na raty.

P A S Y
ISCZnlGZB I
uszczuplające

G U M O W E
p o ń c z o c h y  
n a  ż y l a k i

S ktoa£  W. Lachowicza
Wartziwa, Marszałkowski 123, plarmra pHItl 

CENY PR2YSTEPNS1

Protezy z duraluminium
niezw ykle lekkie I trwa­
łe, (ostatnia zdobycz  
techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne i 
chirurgiczne (w yciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stop ę i obu­

wie lecznicze.
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop.

A N T .  K U G L E R A
MARSZAŁKOWSKA 42 1 pUtr j . 

telefon 148-32.
M edale złote: Petersburg 1915, 

Warszawa 1927. 
F i r m a  c h r z e ś c l j  a i i  t  i,

SZKOŁY KROJU g ^ j

Szkoła kroju  przyjm uje zapisy, co­
dziennie przyjezdnym locum Jji<i

na miejscu
CZESŁAW KUROWSKI

Magazyn ubiorów męskich W arszaw* 
Wspólna N r. 37, tel. 101.71.

i lwBj W Y łY M A C I K I

Ta ra ty . Po 5 rt. tygodniowo! W y­
żymaczki am erykańskie, platery 
N orblina i F rageta , lodownie poko­
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 

naczynia aluminiowe.
„WYGODA”

Marszałkowska 3f m. 20. II  brama.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe solidnym na r a ­

ty , wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza N r. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar 
n itu ry  skórzane, nowe i okazyjne 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34

STEFAŃSKI

U S B " R Ó łN E 323
Pióra wieczne reparu je  specjalny za­

kład po cenach przystępnych
S. KULIŃSKI i S. ZAJ£C
Nowy Świat N r. 33. w podwórzu. 

Tel. 149-29.

Fabryka luster i szlifiernia szkła
B-CIA BABICZ

W arszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02. 
L ustra  meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a wchodzące.

O K R Y C IA
P A Ń S K I E  I  M Ę ł K l g

F arby  lakiery i chemikalja

ZDZISŁAW RUDNICKI
Warszawa, ulica Podwale Nr. J5, 

Ulef. 335-22 i  191-80.

N a ra ty  i za gotówkę. W ykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie 
dziecięce oraz konfekcję dam ską od­
daje na dogodnych warunkach. So 
lidna robota. Ceny konkurencyjne

L  SZABŁOWSKI
Brącka Nr 6.

PATEFONY
prawdziwe poleca Główny Skład
ADAM KLIMKIEWICZ

Marszałkowska N r 154. W arunki do­
godne, cenniki bezpłatnie.

Z a k ła d  KAMIENIARSKI
Yykonywa roboty marmurowe, grani- 

.owe z piaskowca i reparacje tako­
wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 

Świat N r. 38, teL 14-592.
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CO SŁYCHAĆ W ŁODZI?
SYTUACJA W PRZEMYŚLE I HANDLU

(Korespondencja własna).

Łódź, 3 czerwca. 
Frzem ysł włókienniczy prze­

chodzi, jak i inne działy w y­
twórczości, kryzys.

zakładami konfekcyjnemi, stano­
wiąc poważną konkurencję dla 
hurtowników dawniejszego typu. 

Detaliści łódzcy są oczywiście
Fabrykanc łódzcy zdołali s z y - . nieznaczną częścią odbior-

bkn naprawić szkody pow stałe | łódzkiej produkcji, k tóra
pi dczas wojny i dziś, pom im o, id2;ie na cat> kraj- Ponieważ ro- 
odciętych rynków  wschodnich, | la ich jest ^ p e łn ie  taka sama jak 
przem ysł włókienniczy pow ó c ił , j w  jpnych częściach kraju, .w ar- 
do dawnej świetności. Jako do- j f 0 poświęcić im słów parę. Kre- 
wód niech clużą zyski n.eictórycn i dytyj udzielane detalistom są 
fabryk, w ykazane w bilansach dzi< 7nacznie mniejsze niż daw - 
za roku ubiegły. Jedna inbryka, njej_ Tym czasem  ludność kupuje 
posiadająca k; piiał zakładowy 3 1 przedew szystkiem  na ra ty  i to 
,i pćł miijona złotych, w ykazała 
zysku 9% tysięcy zł., czyli 28 
,proc. Inna fabryka o takimze ka­
pitale zakładow ym  miała zysku 
740 tysięcy, czyli 21 proc. Inne 
znów przedsiębiorstwo o kapi­
tale zakładow ym  30 milj. osią­
gnęło zysk 2,3 milj. oraz w ypła­
ciło zarządowi tantjemę w  w y ­
sokości 373 tys. zł Jeszcze inna 
fabi yka o kapitale zakładow ym  
2.400 tys. zł. miała zysk 742 tys. 
czyli 37 proc. W idzimy więc z 
tego, że dochody fabryk łódzkich 
są wcale pokaźne, w każdym rą. 
zie wyższe od fabryk zagranicz­
nych z tej samej branży.

Gorzej przedstaw ia się los hur

na ra ty  długoterminowe. Stąd 
powstaje trudne położenie deta- 
listów. Dla zdobycia gotówki na 
podatki i świadczenia zmuszeni 
są oni nieraz sprzedaw ać poni­
żej cen w łasnych. Dziś ceny w y ­
robów pończoszniczych i dzia­
nych są w  detalu tańsze niż w 
hurcie.

Takie zmniejszenie' się pojeni' 
.nofici rynku odbiło się oczyw i­
ście i na produkcji fabrycznej, 
którą musiano ograniczyć w  
czerwcu w szystkie przędzalnie 
zmniejszyć mają czas pracy o 6 
godzin tygodniowo

Znamiennym wskaźnikiem po- 
towników. Przed wojną byli oni ożenią gospodarczego jest ilość 
'uważani za bankierów fabrykan- i suma zaprotestow anych w e­
tów  i detalislow Obecnie sy- ksli. Pod tym względem Łódź 
Juacja ich zmieniła się. Pow stała stoi stale na drugiem miejscu, 
nowa kategorja kupców którzy Przeciętnie miesięcznie protestn- 
nawir.zali bezpośredni kontakt z . je s 'ę w  Łodzi weksli na 10 mil- 
odbiorcami, ■ a w szczególności z jonów złoiych.

łcslocklcgo postanowiła zw róć,i si? 
do zarządu m. Białegostoku, Łomż., 

wałk, Augusto1./a, Sokółki i Wob 
k.w yska z prośbą o wzięcie udzi.itJ 
w akcji m ag istra tu  m. Grodna, zmie­
rzającej do stworzenia stałego tea tru  
o azdowego, którego siedzibą było y 
Grodno.

Zarząd m iasta  będzie m iał za za- 
uanie ułatw ić przedstaw ienia i stw. ■ 
r_yć dla nich odpowiednio w arunki, 
by frekw encja była jaknajw yższa, 
oraz zagv. arantcw ać minimalny de 
eh id od 500 do oOO zł od przedstawię 
idą, zależnie od wielkości m ias t-  
w /am ian za to te a tr  prowadzony bu­
ckie przez wybitne siły i będzie po ­
siadał wysoki poziom artystyczny

W O J. KRAKOW SKIE

ó ARNGERZEG.

W ystępy opary. — A rtyści opery 
wędrownej pod dyrekcją d-ra W ierz­
bickiego odegrali w sali Sokoła „P- 
aców“ i „Carmen*1. Imprezę zarc 

Lam owano zbyt słabe, wobec czegt 
i !e było tylu osób, jak  zwykle w cza 
si w ' sk  pów tego znaneeo pr J i l  nie 
psoołu.

Zato sńnie reklamowane by!\ 
„Dzieje Grzechu11, grane przez „zrze­
szonych artystów a dopisek „tylk > 
(La dorosłych" ściągną! mnóstwi 
goniący.'h za siinemi w ra ż e m u  , 
osób.

M inisterstwo kolei użycza obu r*- 
: jolom specjał i\veh wozów kolejo­

wych — ce'em umożliwienia w k ra ju  
propagandy sztuki tea tra lnej. Ale 

przyjdzie komu z zaznajomień i 
z .Dziejami Grzechu1*, gdy wiele jest 
innych, pięknych dramatów chućoy 
i zeromsKiego??

Jot.

WOJ. KIELECKIE

RADOM — GLINICE.

Budowa Kościoła. — Nowy pro­
boszcz p a ra fji Najświętszego Serca 
ta n a  Jezusa w Radomiu n a  Glini- 
cach rzucił myśl budowy nowego ko­
ścioła. Utworze ł się już kom ,tet Lu 
dowy i te r  wydał odezwę do ludz 
dobrej woli o ofiarę na budowę ko 
rciota. Odezwa zaznacza, że 13,0 L* 
1 atolików skupia się w m ałej kaplicz­
ce, z której naprz. w ostatn im  dniu 
1129 roku wyniesiono 5 omdlałych w 
tłoku. W tych warunkach często daję 
się tu  słyszeć głos C hrystusa zap isi- 
r y  w Ew angelji „żal mi tego ludu1*. 
W najgłębszym odczuciu poti zeby ko­
ścioła cała p a ra f  ja  ze sw”ch skrom ■ 
wfcih zarobków, a wielu z zasiłków 
funduszu bezrobocia składa co m ii 

■ąc grosze, ale cóż to jest w sto­
sunku ao sumy ootrzebnej na wybu­
dowanie kościoła dia tak licznej rze­
szy wiernych.

Pod odezwą umieszczone jest we- 
..anie do ofiar na rzecz kościo.a 

na Gi-aicach napisane 1 irzea'- J . E. 
ks. Biskupa P. Kubickiego, sufraga- 
na sandomierski! go, który objął pro­
tek to rat nad budową. O fiary  p rzy j­
m uje kancelarja parafja lna , wzgle 
dnie można przesyłać przekazem P. 
K. O. pod numerem 6i.670.

RADOM.

K u  czci Kochanowskiego. —  Dmn 
1 czerwca Towarzystwo Nauczyci-Al 
S.diół wyższ?'ch i średnich oddział i 
w Radomiu urządziło obenód ku czci 
4t)U-lecia narodzin księcia poetów pol­
skich Ja n a  Kochanowskiego. Obchó l 
rozpoczęto nabożeństwem w kościele 
M arjackim, Kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. samo, D r H. G ierycr 

N astępnie wieczorem urządzona zo- 
sia ła  uroczysta akudcm ja przy wsput 
udziale profesorów i uczniów szkół 
śrcdirich m iasta Radomia. Obchód 
wypadł bardzo podniośle. Gale rmu 
sto dekorowało swe domy flaga n i 
narodowemu

W O I. LW O W SK IEi

Ewowr-

Los wlwmi/wnczy. — Dwaj znani 
włamywacze Dąbek i M astykarz, ści 
gani ostatnio przez policję za liczne 
kradzieże, ukryli się w nocy w sta 
ry ta  szybie kopalni węgla w Niwach 
(nów Rawa R uska), gdzie obaj po 
nieśli śmierć z powodu zatrucia dwu­
tlenkiem węgla. Komenda Policji 
Państw , w Rawie Ruskiej, nie chcą, 
dopuścić do dalszych nieszczęśliwych 
wypadków, poleciła -właścicielowi 

l grun tu , na którym  znajduje się szyb, 
ua-rypać go natychm iast ziemią.

Los Teatrów M iejskich. — D r.ia 
b. m. w gabinecie kom isarza  rządu m.
l.now a, prof. Nadolskiego, nastąpiło 
podpisan ie  kontrak tu  dzierżaw y te a ­
trów  m iejskich  n a  3 la ta . K ontrakt 
p opisali p. S tanisław  Ozapelski i 
Zygm unt Zalewski, godząc się n i  
wszystkie w arunki, przedstawione w 
kontrakcie przez komisję teatralną.

MOJ, STANISŁAWOWSKIE.

STANISŁAW ÓW .

Skutki powodzi. — W skutek u ie w , 
trw ającej od dnia 3 czrwra od godz 
3 rano do dn. 4 czerwca godz. 5 r a ­
no podniósł sie w  pow. N ad w o rn . 
poziom wody na Prucie ponad 2 mc- 
tiy ,  na Bystrzy por.ad 1 i pół m. 
P ru t zniósł przęsło na nowowybudo- 
wanym po powodzi moście pod Se- 
hrowaczeni, uszi.odził znacznie rebot; 
regulacyjne w Tatar.iw ie, wyrwa i 
podporę na moście w Pcdleśniowiz, 
zerwał 2 tam y w Mikułiczynie i po 1 
myl drogę pań dwowa, wreszcie zer- 
w£tł kilka kładek.

WOJ. BIAŁOSTOCKIE

B i a ł y s t o k .

Teatr ohjazdowu. — Komisja tea­
tralna kilku miast woj-wództw; bia-

W. M. GDAŃSK

GDAŃSK.

O zmianach w  rządzie. —  Podając, 
doniesienie o dymisji mmistra Józew- 
skiego i powołaniu na stanowisko nu- 
n is tra  Spraw  Wcwn. gen. Składko a 
skiego, tut. organ socjalno ■ derrok,a 
yczny „Danziger Volk-tiiume“ nazy- 

u a  to nową prowokacją ze stro.iy 
khki dyktatorskiej i widzi w tern no­
ce wyzwanie pod adresem  Sejriu . 
Organ socjalno ■ demokratyczny uwa- 
ra, że powołanie gen. Skhidkowskie 
go na to stancw is' o doprowadza do 
nowego zaostrzenia stC3vnków we 
wuętrzno - polityczryc.h w Polsce. 
Organ narodowych liberałów „Danzi- 
g t i  Neuesten N aehrichter.1* wyraża 
pogląd, że przez powołanie gen 
stładkow skiego na stanowisko m in i­
s tra  Spraw  W ewnętrznych M arsza­
lek Piłsudski chciał zadokumentować 
silny ch a iak ter oliecnego gabinetu.

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOWICE,

Z  życia prasy. — W dniu 3 b. m. 
odbyło się organizacyjne posiedzenie 
Klubu Sprawozdawców Sejmu Ślą­
sk .ego, na którem  po uchwaleniu s t i -  
tu tu  wybrano zarząd z prezesem 
Tarłow skim : jako delegat członkiw 
nadzwyczajnych wchodzi do zarząd: 
p. Przewolka, redaktor „Oberschle- 
sischf Kurier**.

K redyty rzemieślnicze. — Oddział 
Fanku  Gospodarstw? Krajowego 
przeznaczy następujące sumy n a  kr. ■ 
dyty rzemieślnicze na terenie w ij. 
Śląskiego: W styczniu przyznał
407.00C zL, z własnych modków ma

R AD Y  STARF.OO LEK AR Z A

TEWSS, K ^ IA T  LIPOWY
Gra w tennis należy nie tylko  

do najprzyjem niejszych i najbar­
dziej towarzyskich, lecz także i 
do najzdrowszych. Gra ta nie po 
woduje bowiem żadnych szkód  
dla zdrowia, nawet p rzy  odda­
waniu sie jej az do znużenia. Ru 
chy  iciałd przy  tej grze są p o ży­
teczną gim nastyką dla całego 
ciała, przebywanie zaś na świe­
żym  powietrzu daje dalsze ko­
rzyści. Skoki, szybki, lecz meału 
gotrwający bieg, ruchy rąk we 
w szystkich kierunkach, w zm ożo­
na czynność piuc, zgięcia kręgo­
słupa — w szystko  to razem wzie 
te tw orzy harmonijną całość, ćwi 
czącą cały organizm.

Szczególnie w ażnym  jest ten 
sport dla naszych pań. Niewielka 
ich dość decyuuje sie uczęszczać  
na ćwiczeń.a gimnastyczne, to 
też uprawianie gry  iv tennis m o­

że w  pew nym  stopniu zastąpić 
im te ćwiczenia. Dadzą one ela­
styczną  i giętką kibić, me m ó­
wiąc już o przyjemnościach to­
warzyskich. ■T.jcr yr

Zbliża sie czas, kiedy zaczną 
kwitnąć lipy, co odbywa sie od 
połowy czerwca do pierwszej 

, cząści lipca. -Kwiat lipowy vvy- 
szedl już przeważm e z  użycia, 
choć niesłusznie. W  wypadkach  
zaziąbień, kiedy wskazane jest 
wywołanie potów, odwar kwiatu 
lipowego test znacznie skutecz 
niejszy niż modna dziś aspiryna, 
g d yż  nie działa ujemnie na ser­
ce. Odwar ten uśmierza również 
bóle i kurcze, a używ any  w slab 
szem  rozcieńczeniu może zastą­
pić herbatą. To też kio  tylko  mo­
że, powinien w porze rozkwitu  
lip zaopatrzyć sie w odpowiedni 
zapas tego kwiatu.

ECHA WIELKOPOLSKIE
WYNIKI WYBORÓW GNIEŹNIEŃSKICH 

(Korespondencja własna)

Poznań, 4 czerwca.
O ile w yoory gnieźnieńskie nie 

wzbudziły zbyt wielkiego zainte­
resowania, o tyle wyniki ich s ta ­
ły się przedmiotem dość oży­
wionych dyskusyj prasow ych i 
rozmów pryw atnych.

Jak doniosły telegram y lista 
Katolicko - Narodowa uzyskała 
o 9.000 głosów zgórą więcej, ani­
żeli w  r. 1928, co w istocie świad 
czy o daleko więcej wzmożonym 
wpływie tego stronnictwa, ani­
żeli w ykazyw ały  to cyfry

Należy bowiem pamiętać, że 
w ypory  powtórne uwzględniają 
tylko tych wyborców, którzy  fi- 
Tutfe.wali na listafejf poprzednich. 
Ze zaś pew na ilość opuściła miej 
sce dotychczasowego zamieszka­
nia, część zm ar Ia, a nowo przy­
byli, którzy doszli do w ym aga­
nego celu. etc., praw  nie uzyska­
li, przeto w ybory takie zaw sze 
muszą w skazyw ać ubytek gło­
sów.

Do zmnłeiszenia się frekw en­
cji przyczyniła się w  pewnym  
stopniu akcja prorządowych u- 
grupowań, nawołujących do boj­
kotu wyborów . Jeśli zaś weźmie 
m y pod uwagę przepisy konsty­
tucji. która nie nakłada w praw ­
dzie przymusu w yborczego, ale 
stawienie się do urny określa, ja­
ko obowiązek każdego obyw ate­

la, więc wniosek stąd jedyny, że 
naw oływ anie do bojkotu jest czy 
nem antyKonstytucyjnym, bez 
względu na to, jakie stronnictwo 
dopuszcza się tego.

Nader ciekawa kombinacja za­
szła z w ybranym  z listy P iast - 
Chadecja, prof. Michałkiewiczem. 
Doscł ten, po rozwiązaniu po- 
,przeaniego Sejmu, aokąd rów ­
nież był w ybranym , został bez 
podania powodów, ' „dla dobra 
służby", przeniesiony z posady 
proi. gimnazjum państwowego 
św\ Marji M agdaleny w  Pozna­
niu do Skierniewic. Przeciwko 
tej tranzlokacji prof. M. wniósł 
odwoianie do Trybunału A dm i­
nistracyjnego. który przeniesie­
nie uchylił, jako bezpr awne. 
Profesor więc został przed paru 
miesiącami w prow adzony po­
nownie do gimnazjum św. Marji 
Magdaleny. Tym czasem  teraz, 
niemal rówmocześnie z w ybra­
niem go na posła, otrzymuje 
znów od w ładz szkolnych prze­
niesienie do... Skierniewic, tak 
samo- jak poorzeanio, bez poda­
nia motywów'!

Oczywiście, dopóki Sejm obec­
ny istnieje, spraw a posiada zna­
czenie raczej zasadnicze, nie­
mniej jednak bardzo dziwne.

Z. K.

V‘ zyznać oddział na dalsze kred iwy 
900.000 zł., pozalem oddział E anka 
Gospodarstwa K iajowego w Białej 
pizeznaczy na kredyty riem ieiln ie 
sumę 163.000 zł. tak, że oba oadzia' y 
oanku n a  terenie woj śląskiego prz 
„naczają w pierwszej połowie b. r 
n a  pomoc dla rzemieślników połtooa 
rniljon? zi.

Śląska Bada. W ojewódzka. — N a 
drugiem  z rzędu posiedzeniu sejm  i 
śląskiego wy Drani zostali członkami 
okiskicj Rady W ojewódzkiej:

S tanisław  Kobyliński —  Ch- D. — 
notarjusz i adw okat; Jan  P ietrzak  - 
N. P. R. — sekretarz Związków Za­
wodowych Polskich; Leopold M 
cliał — Niemiec —  burnr.istrz i .. 
Tarnowskie Góry; Bartłom iej Pło ■ 
ka — (sanacja) — kupiec z Dąbrów 
ki M ałej; Józef J a n ta  — P. P. S. — 
urzędnik pryw atny

K u czci Mon%uszki. — W sobo*-?, 
dnia 7 b. m, w  Teatrze Polskim w

Kurowicach koncerten. symfoniczny- • 
z udziałem chórów zostaną zair.aug i 
r- wane uroczystości ku czci Monius 
ki W niedzielę nastąp i otwarcie w \ 
stawy pam iątek po Moniuszce w sal 
In sty tu tu  Muzycznego w Katowicach,

Proc.es szpiegowski. — Przd Iz- ,i 
! u rną Sadu Okręgor regow Katów • 
cach odbyła si" rozpraw a o szpic 
j. rstwm przeciwko Kazimierzowi 7. 
horskiemu i Jerzem u Kowal skien.t 
A kt oskarżenia zarzuca m in., i i  K a­
zimierz Zaborski od września 19 ’ 
roku do chwili aresztow ania go t. i. 
do 20 kwietnia 1929 r. s ta ł na ush> 
gach wywiadu jednego z pańs.n  
ościennych. Kowalskiemu natom iast 
zarzuca ak t oskarżenia, iz pozostawał 
w kontakcie i współdziałał z Zab< • 
skim. Rozprawa odbywała się pr~y 
drzwiach zamkniętych. Sąd wyd & 
wyrok, skazujący Zaborskiego na 
2 i pół roku więzienia i pozbawień’ i 
praw obywatelstwa na przeciąg 3 la ‘ 
Oskarżonego Kowalskiego sąd  unie­
winnił
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Co słychać w Warszawie?
STAN NIEPEWNOŚCI W SAMORZĄDZIE 

WARSZAWSKIM
CZEKAMY WSZYSCY DECYZJI WŁADZ NADZORCZYCH.

Wczorajsze pism a poranne przy­
niosły znów wiadomość, iż zapowie- 
d- ane na bieżący tydzień posiedzenie 
raay  m iejskiej, pomimo nagrom adzo­
nego m aterja łu  przez komisje radziec­
kie, nie odbędzie się. To odkładanie 
z tygodnia na tydzień posiedzeń rady 
pogłębia jeszcze stan  niepewności, co 
r o dalszego losu samorządu stołecz­
nego nasilając coraz bardziej at.- 
n c sferę silnego napięcia.

Dnia 24 b. m. upływa czas k 
dencji obecnej rady, a zagadkowe mil 
czenie władz nadzorczych, co do ter- 
r  j .u  przdłużenia obecnych manda 
tów radzieckich, działa deprym ują .o 
ha tak  narm olny prac samorządu st > 
o cznego. Piszemy o term inie prze­
dłużenia kadencji rady, bowiem w tej 
vKwili spraw a je st przesądzona, że 
wybory, w przepisanym  ustaw ą czasie 
n: odbędą się.

Kiedy więc nastąp ią  wybory?
N a jesieni, prawdopodobnie we 

wrześniu lub październiku. Opinje 
Ereóztą analogiczną w te j spraw ie wy- 
p  wiedział prezydent m iast inż. Sło- 
łn-nski, w wywiadzie udzielonym na 
by.i mu pismu.

Trzeba wszakże, by min. Spraw 
Wewnętrznych term in przedłużenia 
kadencji obecnej rady jaknajszybciej 
ogłosiło, bowiem niepewność wstrzy • 
łi.uje prezydjum  rady  od wyznacza­
nia posiedzeń, względnie zmusza dc 
ich odraczania.

A tymczasem na w arsztacie prac 
rady gromadzą się sprawy, które wy­
m agają gruntownych rozważań. Do 
ty cli przedewszystkiem zaliczyć nale­
ży spraw y Zakładów Zaopatrywania 
oraz szpitalnictwa i Opieki Społecz­
nej. ' ~

Sprawa zakładów zaopatryw ania 
komplikuje się, gdyż władza nadzór 
ca zażądała rew izji uchwały rady 
miejskiej, dotyczącej ich likwidacji 
T-, różnica zdań w pogiądach na rze

czy zasadniczej wagi między samorzą 
dem a władzą nadzorcą me przyczy­
nia się do zgodnego współżycia i 
współpracy. I podobny stan  rzeczy 
soraw ia, iż gros radnych ustosunk.
« uje się krytycznie do przedłużania 
kadencji obecnej rady.

Czas nagli! ..
Jeżeli do 27 b. m. nie ukaże się 

dekret P. Prezydenta Rzplitej o prze 
dłużeniu czasu trw an ia  obecnej rady, 
to będzie ona m usia -rozwiązać się, a 
m ag istra t obecny pełniłby swe fu n ­
kcje do czasu ukostytuowania się no- 
v. ej rady. R.

Zmniejszenie wydatków
teatrów miejskich.

Zatw ierdzając budżet m. stoł W ar 
szawy na r. 1930/31, ministerstwo 
spraw  wewnętrznych zastrzegło 
zmniejszenie wydatków personalnych 
teatrów  miejsk-ch, objętych par. 1 , 
o sumę 234,649 zł., nie wskazując kou 
kretnie, które pozycje i jakie wydatki 
poclegają redukcji.

W swej odpowiedzi m inisterstwu, 
m agistrat w rroskuje, że M. S. W. żą­
da zmniejszenia wszystkich w ydat­
ków p erso n a ln y h  w pewnym stosun­
ku procentowym.

Ponieważ omawiane wy datki opar 
te są na obowiązujących umowach z 
personelem i jednostronnie nie mogą 
być zmienione, m ag istra t uważa, że 
esrtreżenia M. S. W. są tylko dezy­
deratam i, które w m iarę możności bo 
d j uwzględniane. ’

ZERWANIE POSIEDZENIA KOMISJI
DO BADANIA ZMIAN KOSZTÓW  UTRZYMANIA.

J u b i l e u s z
H. S. Hryniewieckiej.

Wczoraj w Teatrze Letnim, w go- 
d’ nach południowych odbył się u ro ­
czysty obchód dzwudziestopięciolecia 
pracy pedagogicznej p. H. S. H rynie­
wieckiej, zasłużonej kierowniczki cic 
sytcej się od lat wr W arszawie i całej 
Polsce wielkiem uznaniem kursów dra  
rnaiycznych.

Obchód rozpoczął się od produkcyj 
wokalno - deklamacyjnych, wykona- 
r t e h  przez uczniów i uczennice. V7 
antrakcie złożyli jubilatce powinszo­
wania p.p. prof. Bednarczyk, Norski 
(imieniem Z. A. S. P.) dr. Makow­
c a  (imieniem Zrzeszenia Kobiet P i l ­
skich) Kutnerowicz (imieniem Z w ią i 
ku pracy obywatelskiej kobiet), u- 
czniowie konserw atorjum , p. Niedziel 
ski i inni. Wreszcie adepci kursóvr 
odegrali dwa utwory F redry : „Męża 
i żonę“ oraz „Godnego litości4*. Szcze­
gólnie obfite braw a zbierali p.p. No- 
w ński, Nudel, Dziekoński, K ustrzyń 
ski, Makowska i Bułhakówna. W ob 
chcdzie wzięło udział wielu przedsta­
wicieli warszawskich sfer artystycz­
nych. Władze były reprezentowane 
p^-zez p. prezesa Rady M iejskiej. W. 
godzinach wieczornych odoyło się ze 
branie w Klubie Artystycznym, pod­
czas którego odczytano kilkadziesiąt 
listów i depesz gratulacyjnych.

Zastępca.

W środę, 4 b. m. odbyło się posie­
li. cnie komisji do badania zmian k i- 
sz' ów utrzym ania przy głównym urzę­
dzie statystycznym  zwołane dla u s ta ­
lenia zmian, jakie zaszły w ciąga 
c ,  ctnich czterech miesięcy, poczyna­
jąc  od lutego.

Posiedzenie doszło do skutku wo- 
bw przybycia 13 osób. B rak było 1 
j  . edstawiciela rządu, 1 delegata pr * 
c uawcćw i 3 reprezentantów  organ, 
zacji robotniczych i procownicz.ycb 
Zdążono jednak tylko uchwalić zn izv ; 
kosztów żywności i opam w lutym  w 
p  i ównaniu ze styczniem, albowiem 
bcvpośrednio petem przedstawici ile 
komisji centralnej związków zawód' 
wych (C. K. W. P. P. S.) p. Miesz- 
kowski i Zjednoczenia zawodowego 
I • lskiego (N. P. R.) p. Kołodziejczyk 
złe żyli przewodniczącemu wice - dy- 

._ rektorowi głównego urzędu statystycz 
uego p. J. Strzeli ekiem u następujące 
o-wiadczenie na piśmie:

„Niniejszem  oświadczamy, że wt 
l cc niednkonania zasadniczej zmian',• 
w podstawie obliczeń kom isji do ba- 
n nia zm ian kosztów ut.izyraania, nia  
me żerny brać udziału w  posiedzeń i 
kom isji, obradującej iv dotychczas<- 
v y sposób i żądającej, w m yśl obli­
czeń G. U. S., uchwalenia dalszej ob­
niżki cen 'kosztów  utrzym ania o U, i
proc."

Przedstawiciel organizacji war- 
s' '  wskiej rady  okręgowej związku 
zawodowego pracowników umysło­
wych oświadczył, po złożeniu powyż­
szego pism a przewodniczącemu, że

ZEGARY
pa przystankach tramwajowych.

D yrekcja tram w ajów  miejskich o- 
trzvm ała ofertę jednej ze szw ajcar­
skich firm  fabrykujących zegarki, ktć 
re dla celów reklamowych podejmuje 
się umieścić na wieżyczkach przystan- 
k w tramwajowych.

Budując ootege mor- 
s&a budujemy potę­

żna Polskę

również nie będzie b rał w dalszym 
c;agu udziału w posiedzeniu, pocze i 
\ .> zyscy trzej przedstawiciele zwiąr, 
ków robotniczych i proce wniczych o- 
guscili posiedzenie, zryw ając ąuorum, 
wskutek czego przewodniczący zmu­
szony był zamknąć posiedzenie.

L I S T  0 0  R E D A K C JI
Oburzające postępowanie rabina

Szanowny Panie Redaktorze!

N ajuprzejm iej proszę Sz. Pana 
o łaskaw ą wzmiankę w swem poczyt- 
nem piśmie następującego zajścia 
zasługującego na bezwzględne napię­
tnowanie, a będącego wyrazem braku 
ku ltu ry  warszawskiego rab ina zieją­
cego ogniem fanatycznej --nienawiści 
do dziatwy polskiej.

W dniu 29 m aja  b. r . prowadziłem 
wycieczkę szkolną z Opola lubelskie­
go do W arszawy. Prawdopodobnie w 
Otwocku wsiadł do naszego wagonu 
wycieczkowego jak iś warszawski ra ­
bin. Dzieci z szacunkiem dla osob/ 
starszej i duchownej pozwoliły mu na 
zajęcie miejsca w tym  wagonie. Za- 
siadłszy na użyczone mu miejsce r a ­
bin zaczął w swoim żargonie z wi­
doczną nienawiścią wymyślać dzieci 
bez żadnego powodu, a szczególnie 
cbjektem jego nikczemnych mało zro­
zumiałych przez nas ep:tetów stały 
się dziewczynki, na które zamierzał 
się pięścią i laską, a  naw et jedną 
kopnął dosyć silnie. Mało mu tego 
było, bo kiedy jedna z dziewczynek 
stanęła przy oknie dziki fana tyk  opluł 
ją  — mówiąc: „świństwo, paskudz-
lwo“ , to samo chciał uczynić i na 
drugą dziewczynkę, łez ta  spostrzegł­
szy „kulturalnego4 * rab ina usunęła 
się w porę, a wtedy całą zawartość 
paszczy wypluł na tw arz stojącego 
opodal przy oknie chłopca.

Z trudem  udało mi się uspokoić 
dzieci, gdyż ze względów wychowaw­
czych nie mogłem pozwolić dzieciom 
na odwet w stosunku do osoby s ta r ­
szej. Zaznaczam, iż dzieci absolutnie 
i.ie dały rabinowi powodu do takiego 
brutalnego zachowania się.

Z powyższego zajścia spisany został 
protokół na posterunku policji przy 
Dworcu Wschodnim w Warszawie.

Z głębokiem poważaniem

Piotr Jęczeń. 
naucz. szk. powsz. w  Opolu lubelskiem. 

Opole lubelskie, 3 czerwca 1930 r.

BOLĄCZKI WARSZAWY*
„STEMPLOWANE" MELDUNKI BEZROBOTNEJ INTELIGENCJI

Istnieje w  W arszaw ie urząd, 
zw any w  skrócie Puppem — 
Państw ow y Urząd Pośrednictwa 
P racy  na ulicy Cieplej. W łaści­
wie od skrótu „Pupp“ można by 
loby wyprowadzić słow a „Pie­
kielne udręki poszukujących pra­
cy", które właściwości i formal­
ności tego urzędu dosadnie okre 
ślają.

Odczuwa to zw łaszcza na 
swojej skórze bezrobotna inteli­
gencja, ta, od kilku lat prze­
śladowana przez zły los, klasa 
„pracowników umysłowych". 
Pam iętam y jeszcze doskonale, 
ile to było krzyku, ile radosnej 
w rzaw y, kiedy po długich i cięż 
kich formalistycznych przeszko­
dach „wyłonił się“ w reszcie i 
rozpoczął swe czynności Z. U. 
P- P. — Zakład Ubezpiecezeń 
Pracowników Umysłowych, by 
obok „Puppa" i Kasy Chorych 
zająć szczytne stanowisko opie­
kuna rzesz pracowniczych.

Zdawało się, że z tych, tak 
doniosłych momentów, los bez­
robotnej inteligencji ulegnie zmia 
nie na lepsze, że zyska ona ja­
kiś trw ały, pew ny i życzliwy 
punkt oparcia. Niestety. Nadzie­
je zawiodły.

Z. U. P. U. nie poszedł po linji 
uproszczenia formalistyki biuro­
wej, nie w płynął również na in­
ne urzędy, działające na terenie 
opieki nad bezrobotnymi, by w  
stosunku do pozbawionej pracy

W y p a d R i
STRASZNA ŚMIERĆ PRZY PRA 

< • — Wczoraj o godz. 16-ej na t  •
r  nie dworca W arszawa - Wschodnia, 
na stacji towarowej, 35-letni Anto 
Łukaszka, robotnik oddziału drogowe­
go zajęty był przetaczaniem wagonów 
W pewnym momencie L. potknął się 
i upadł pod koła wagonów. Z an in  
zdołano wagony zatrzymać, Lubasz- 
ka został form alnie zmiażdżony.

Szczątki poszarpanego ciała za­
brano z to ru  łopatam i i umieszrz >no 
w jednym  z wagonów towarowych do 
czasu przybycia władz sądowo - le- 
Karukich.

ZAJŚCIE W KOŚCIELE. - . 
W. zoraj około godz. 9 i pół w k .- 
ściele św. A leksandra na pi. 3-ch 
Krzyży wynikło zajście.

Do konfesjonału znajdującego sio 
w pobliżu o łtarza Serca P ana Jezusa 
zińiżyła się jakaś kobieta, k tóra szyb­
ko otworzyła drzwiczki górne, którei.ii 
-i. ionięta była tw arz księdza Bro 11- 
-łav\a Usacza. K apłan wówczas z r 
Jęty był spowiadaniem wiernych. Ko­
bieta w yjęła z pod chustki buteleczkę 
z atram entem  i oblała kapłana. K il­
ka kropel obryzgało tw arz, pozatem 
została oblana, stula, komża i su tan ­
na.  __

N a alarm  św'adków niesłych i- tg o  
najścia nadbiegła służba kościelna, 
k tóra przytrzym ała sprawczynię i o l- 
i ała w ręce wezwanego policjanta. 
Przyprowadzona do 13 komis, podała 
się za 45-letnią itlarję  Mężyńską, wr- 
lobnicę. posługaczkę (Mokotowska 
't/i). Powodów oblania księdza me 
chciała wyjawić.

Krążą pogłoski, że uczyniła to ja ­
koby z tego powi du, że ks. Usacz nie 
dał je j lozgrzeszenia.

SAMOBÓJSTWO NADLEŚNI 
CZEGO Z POWODU NADUŻYĆ. --- 
We wsi Makoszcze, (gm. Dębowa 
K Łda pow. włodawski, woj. lubelskie) 
popełnił samobójstwo za pomocą wr - 
strzału z rewolweru w serce — nadle­
śniczy lasów państwowych w P a r­
czewie, 54-leni Franciszek Demido- 
wicz - Demidecki, b. oby watel zier i 
mińskiej.

Śmierć nastąp iła  natychm iast. 
Przyczyną samobójstwa były naduży 
cia stwierdzone przez komisję lasów 
państwowych.

inteligencji złagodziły nieco mur 
su  oich przepisów, układanych 
najwidoczniej przez człowieka, 
kióry klęski bezrobocia nigdy na 
swoiej skórze nie doznał.

Z księgi tych przepisów naj- 
baidziej dotkliwy, najbardziej u- 
pokarzający dla pracowników- 
um ysłowych jest obowiązek mel 
dowania się dw a razy  tygodnto- 
wo na Ciepłej w  P. U. P. P., ce- 
iem „stemplowania legitymacyj". 
Bezrobotny inteligent, który 
choć raz nie stanie do tego ..ra­
portu1' może zostać pozbawiony 
raw et tej nikłej zapomogi, jaką 
pr biera.

Rygor jest ciężki, stąd te i  
olbrzymie tłumy bezrobotnych 
,.me’dujące“ się dwa razy ty ­
godniowo, stąd kilometrowe 
ogonki na Ciepłej, na sam w i­
dok których człowiekowi gorą­
co się robi!

Nic negujeme konieczności 
kontrolowania bezrobocia. Po­
trzeby meldowania się w  Urzę­
dzie od czasu do czasu. Ostem ­
plowania czerwonej legitymacji. 
Ale, żeby ludzie musieli dw a ra ­
zy na tydzień w ędrow ać na Cie­
płą i tam godzinami w ystaw ać 
w kurzu i upale —to, doprawdy, 
przepis w  stosunku do pozba­
wionej pracy zubożałej inteligen 
cji, mocno przesadzony.

W yw ołało go napewno biuro­
kratyczne zacietrzewienie, ale 
praw dziw y rozsądek powinien 
to znieść.

P rzestępcy oddani pod dozór 
policji muszą się meldować raz 
na tydzień lub raz na dwa ty­
godnie w  komisariacie. To — 
przestępcy. A czyż bezrobocie 
jest przestępstwem ?!...

Per - pan.

Wiadomości kościelne
POM NIK CHRYSTUSA .  K RÓ L* 

W W ARSZAW IE.

W sali malinowej R atusza W ar­
szawskiego odbyło się w dn. 28 ub. m 
plenarne zebrarie  Komitetu budowy 
po.unika N ajśw. Serca Chrystusa - 
Kroia w W arszawie pod przewodnic­
twem J . E . Ks. Biskupa Dr. Szla­
gowskiego.

Po odczytaniu lis tu  od Ojca św., 
7 iw ierającego życzenia i błogosła 
wieństwo dla Komitetu i wszystkich 
ofiarodawców dyr. J . Stemler złożył 
sj ’ awozdanie z prac komisji ścisłej, 
k tóra przygotowała m aterja ł szczegó­
łowy i wnioski w spraw ie najwłaściw  
sz< go sposobu uzyskania projekt.i 
polonika, a także szerokiej akcji p ro ­
pagandowej i zbiórkowej na cele bu­
dowy.

W dyskusji przemawiał m. in. p r :  
:.ydent m. st. Vvarszawy, p. inż. Sło­
wiński, który zakomunikował, że de­
cyzją władz miejskich plac Zbawicie­
la został przyznany pod pomnik Chry 
s u s a  - Króla i wyraził swoją opinję 
akceptującą postanowienia komisji w 
spław ie projektu pomnika.

Utworzono sekcję finansow ą pod 
przewodnictwem O. prowincjała Ja- 
i.owskiego z wydziałami: zbiórkowy!i 
pod przew. p. M. Sicińskiego i jmpre 
zowym pod kier. p. d ra  A Zawadzkie­
go, oraz sekcję propagandową pod 
przew. p. hr. L. Krasickiej.

S ek re ta rja t po ś. p. kanoniczce Zo- 
fji Bzowskiej Komitet powierzył ka- 
noiiczkom Szymanowskiej i K rasic­
ki! j. (K. A. P.).
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